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są ograniczone. . Właśnie. też ową autonomi- 
czną władzę utrzymaćbyśmy chcieli, obsta- 
jąc za podziałem na sekcye terytoryalne, Þó 
łatwiej ją pełnić. Właśnie dla tego przema- 
wiamy za terytoryalną organizacyą, iż nie 
zgadzamy się wcale na zdanie „że Rady 
powiatowe są demokratyczną instytucyą*, 
ale uważamy je za iństytucyę krajową a 
Ner 22 |przedewszystkiem autonomiczną. Wyrazy a- 
i o. ani demokracya wobec Rad po- 
wiatowych nie mają żadnego znaczenia, już 
(dla tego samego, że w skład ich wchodzą 
wszystkie żywioły krajowe. Jeżeli Rady po- 
wiatowe są drogą do samorządu, jeżeli się 
sąmi sobą rządzić mamy, to rządźmyż się 
tak, jak nam najlepiej, jak tego ta lub owa 
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czności wymagają. Dla tego nie widzimy 
wcale, aby jednostajność nie zakresu, bo 
powtarzamy raz jeszcze, ustawa go przępi- 
sała, ale organizacyi wewnętrznej Rad po- 
wiatowych była konieczną. Kraj nasż, jak- 
kolwiek jednolity, ma różne i bardzo wybi- 
tne stósunki i potrzeby, do' nich się w or- 
ganizacyj swej Rady bezpiecznie. stosować 
|mogą. Cóż bowiem na jednostajności zyskać 
mogą? chyba tylko biórokratyczną formę. 
Będą one zawsże „jednolitą instytucyą*, sko- 
ro tj przepisów, ustawy. dochowają, cho- 
ciażby dalej. zadanie swe za pomocą podzia- 
łu na sekcye terytoryalne lub innego speł: 


Kraków 2 października. 

Zdawało: nam się, żę pisząc. po. dwakroć 
(Czas 19go i 26go września) 'o podziale 
pracy w Radach powiatowych , czyli o we- 
wnętrznej ich organizacyi, jeżeli nie wyra- 


ziliśmy wszystkiego, coby się w tym przęd| . ai PAOSSA ae 
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wiedzieć dało, zdania. przynajmniej 
wyrzeczone były jasno i zrozumiałe. List 
z kraju, który zamieszczamy poniżej, do- 
wiódł nam, że byliśmy.w. ie, że nty* 


we przyzwolił, aby. drugie takież. same: bió- 
ra utworzyć,« z. mniejszą: tyłko=mierównie 
wprawą biórokratyczną? Nie, toby nie była 
autonomia, ale tylko obywatelska biórokracya. 

Zresztą, czyż w wyborach nie było wi- 
dać, że lubo zakres działania jest jeden i 
wiadomy, sposób czyli formę dokonania go 
różnie sobie przedstawiano? Czy nie wybie- 
rano w jednym powiecie radzców, blisko 
głównego siedliska. Rady zamieszkałych, -a 
w drugim znów starano się, aby każda wa- 
żniejsza miejscowość powiatu była w skła- 
dzie Rady reprezentowaną? Czy była jedno- 
stajność 'w wyborach i ich kierunku? dla 
czegóź więc ma być koniecznym warunkiem 
ich organizacyi wewnętrznej ? 

Nareszcie co do absolutyzmu, mogącego 
się w Radzie powiatowej wyrodzić, a któ- 
rego się autor listu obawia, lubo nie zda- 
jemy sobie dokładnie: sprawy co' przez to 
wyrażeńie rozumie, zdaje nam się, że ni- 
gdy wyrodzićby się on nie mógł snadniej, jak 
gdyby w.owej. „instytucyi jednolitej,“  ża- 
chowaną była jednostajność doskonała for- 
my wewnętrznej. Biórokracya to matka wszel- 
kich absolutystycznych zachcianek, bióra to 
ich kolebki. Obawa tego rodzaju winnaby 
prowadzić prostą drogą do podziału na sek- 
cye terytoryalne; w nim bowiem leży rę- 
kojmia obywatelskiej autonomii, która się 
|nigdy z niczem, co tylko absolutyzmem zwać 


Postaramy się usunąć je w krótkich uwa- 

h. 
P Antd listu bierze nam za złe, gdy utrzy- 
mujemy, że „Rada ma zupełną swobodę u- 
organizowania się tak, jak jej wypada, aby 
najlepiej spełniła swe zadanie.“ Są to ha- 
sze słowa. Lecz powiedzieliśmy pierwej, że 
wolności tej używać może dopiero po do- 
pełnieniu przepisów ustawy. Nie odnosi się 
to więc do zakresu działania Rady, który 
jest ustawą przepisany, ale do dalszej for- 
my jej organizacyi, czyli do: podziału na 
sekcye terytoryalne lüb przedmiotowe, o któ- 
ry nam chodziło, a 0 którym ustawa prze- 
milcza. Tem mniej mogło być w naszej my- 
śli, aby Rady przybierały zakresy „wzbro- 
nione ustawą*; napisaliśmy bowiem jak naj- 
wyrażniej, „że to jest wolnem, co ustawą 
wzbronionem nie jest.“  Dopełniwszy zaś 
przepisów ustawy, nie pojmujemy, jak po- 
dzial. na. sekcye. terytoryalne mógłby wywo- 
łać „wmięszanie się władzy rządowej do 
władzy moralnej, jaką tylkó Rada powiato= 
wa posiada“ — a którego to wmięszania 
się obawia się szan. autor listu, i. cytacyą 
Tocquevilla przestrogi swoje :popiera. 'T'oc- 
queville słusznie mówi, ale zdanie jego do 
innego całkiem stoznje' się przedmiotu. 


dla wymiany różnych zdań w tym przed- 


bach, i obmyślenia, nie jednostajności w for- 


miejscowość, te lub ówe stósunki i/okoli-| » 


,|my; a czyż na to Rząd na Rady powiąto- s 


delegowały po jednym lab pò dwóch z członków 


gres (który i tak jest teraz w modzie), i pa tym 


Śli, jak Czas powiada, nie chodzi tu o jednostaj- 


jęcie jednostajności zakresu, którego ustawa nie 
zamknęła w ramki. W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, gdzie ustawa gminna dawno ma oby- 
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się może, pogodzić nie da. 

Na jedną myśl autora listu zgadzamy się 
bardzo chętnie, lubo z małą odmianą co do 
nazwy. Pożyteęxwem byłoby zapewne, aby 
nastąpiło pewne porozumienie co do ważnych 
cwestyj, nie zażęłesu działania, ale. organi- 
zącyi Rad powiatowych. Nie nazwalibyśmy 
takiego zjazdu kongresem; ale zetknięcie 
się z sobą bądź delegowanych z Rad po- 
wiatowych, lub €ż najprostsze ich prezesów, 


miocie, przekonania się o różnych potrze- 


mie, ale wspólnego kierunku w działaniu, 
byłoby bez wątpienia krokiem ułatwiającym 
pochód na tej nowej drodze, i korzystnie 
wpłynąć zdolnym na dalszy rozwój poczy- 
nającego się w kraju naszym samorządu. 


KORESFOŃDENCYA CZASU. 


zwa ickiego. 29 września. 
q 44 


(W. 8.) W'Nrze Czasu 221, z26 września b. r. 
aftykuł wstępny wypowiada zdanie co do organi- 
zacyi wewnętrznej gz ych Rad powiatowych. 
Czytamy w niem: „Kśża' zdaniem naszóm, zupełuą 
ma swobodę uorganizówania się jak jej się po- 
doba* — To biorę za Motto mojej korespondencyi i 

ytam się, jakaż to eałość będzie tych rad, jeśli 
Każda na swoją modłę 8ię urządzi, jeśli każda ina- 
czej się uorganizuje, & Szczególnie jeśli każda in- 
ne przybierze sprawy do swego zakresu, jak to 
Czas radzi *nietylko cò ustawa przeznacza, ale i 
to czego Ustawa nie wabrania.* To najgłówniejszem 
jest zadaniem, i proszę zauważyć że i najtrudniej- 
szem, bo eóż łatwiejszego, jak przybierając zakre- 
sy obszerne, i wciskając się w różne, ustawą nie 
wzbronione, wywołać móżemy wmięszanie się 
władzy rządowej do władzy moralnej, jaką tylko 
Rada ma powiatowa, P. Tocqeville w dziele swo- 
ćmocratie én Amórique n. k. 82 powia- 
da: „pomiędzy całyntobszarem wolaości, jaka si 
w gminach rozpościera, fzjtradniej utrzymać się 
przeciw wiargnieniu władzy“ — jeśli więc Rady 
gminne przybiorą rozmiary nietylko prawem ná- 
zmaczone, 'ale i te, których prawo im zabroniło wy- 
rażnie, to robiemy, z tej Rady, nie iustytucyą de- 
mokratyczną, jaka jest jej właściwa, ale ją ro- 
biemy absolutaą, i wyszedłszy z absolutnego Rzą- 
du, wchodzimy pod absolutyzm demokratycznych 
niby instytucyj Rad powiatowych. 

Największa siła narodów spoczywa w ludzie a 
uchwycenie tej siły jest gmina; gminami zaś są 
rady powiatowe; zdaniem wię: mojem, że vą o- 
graniczenia tych rad nie wystarczy dotąd im wska- 


zany zakres, jak równiez obawiam się, aby do- 


wolność ich o śmierć w samem niemowlęctwie nie- 
przyprawiło. 

Jestem więc zdania, aby Rady powiatowe, ce- 
lem porozńmienia się między sobą, o jednę i tęź 
samą modłę i ten sam określić się ‘mający zakres, 


swoich, i tym sposobem zjechały się na kon- 


kongresie uradziły 1) Zakres postępowania, 2) 
Rozdział, czy to na sekcye, Czy inne, 3) uczą- 
dzenie kancelaryi, itd. itd, slowem co tylko im 
trzeba będzie. 

Kraj nasz, jako jednolity, tak jest podobny 
w każdej okolicy do siebie, że z zasady Rady 
powiatowe mie wielką różnicę między sobą za- 
prowadzić będą potrzebowały, a tym sposobem 
zrobią się jednolitą instytucyą, a nie dowolną, je- 


ność uorganizowania, ale chodzić powinno o przy- 


watelstwo, tak gminy i Rady gminne, jak to (zas 


Tyle za odpowiedź Czasowi. Teraz korespon- 
dentowi z Chrzanowa w tymże numerze. 

Nie dosyć zrozumiałe: raczył się sz. korespon- 
dent wytłumaczyć, czego chce, a co odrzuca, czy 
podział na sekcye terytoryalue potępia, czy po- 
dział na sekcye przedmiotowe pochwala? W cha- 
rakterze bowiem każdego niemal człowieka jest 
jakaś specyalność, która najczęściej się nie wydo- 
skonaliła, a tem samem nie wywiązała, bo albo 
jej okoliczności nie sprzyjały albo je iane przy- 
guiotły potrzeby. — Dla tego jestem zdania, aby 
podział Radców powiatowych nie był na sekcye 
terytoryalne ale był na przedmioty, do których 
zdolność w siłach rady prezydaojący odgadnąć mu- 
si. Wywołanie między włościanami naszymi, by 
się poczuli obywatelami kraju a nie wsi swo- 
jej, pozwoli mi sz. korespondent, że nazwę uto- 
pią na teraz, bo widzimy tych co zasiadają w Sej- 
mie i co ze Sejmu powracają; a pytam się szan. 
korespondenta, czy im to wytłumaczomo, że są 
kraju obywatelami? i czy im choć drachma rozu 
mu przybyła? Oni nie znali zasad przez Prudho- 
aa spisanych; ale ich rozum do niczego nie był 
zdolniejszy, jak do ich zaszczepienia, i daleko się 
c eg przyjęły niż najświeższa krowianka na rękach 
ich dziatek szczepiona. Nie chcę być prorokiem, 
ale miasto pojednania, miasto upragnionej zgody 
i patryarchalnych z niemi stosunków, to właśnie, 
zdaje mi się, powiększy się tutaj rozdrażnienie, 
jeźli ich samych do orzeczenia we wszystkich spra- 
wach nie powołamy.— Oszczędność w siłach pła- 
tnych nazwałbym nietylko grzechem, ale nawet 
czemś jeszcze, bo nie mam tego przekonania, aby 
moi współobywatele (prócz może dwóch lub trzech 
razy z początku) mieli i chęć i czas na zjazdy, 
częste rady, aby mieli wytrwałość i cierpliwość 
na dłuższy czas posiedzenia w Radzie, choćby 
cztery godziny bez przerwy: — Siły więc płatne 
będą konieczne, aby to spisać, co bracia szlachta 
uradzić raczyli. Zresztą sama powaga kancelaryi, 
sama registratura, sam porządek wymagać będzie, 
aby ktoś, co mu to wszystko nieobce, zaprowad ził 
i utrzymał. Dla tego jestem zdania, aby tataj o- 
szezędności zbytniej miejsca nie dawać; zresztą 
pensya dwóch urzędników, choćby 1200 złr. wy- 
wynosiła, to rozłożona na cały powiat, nieznacznie 
na każdego wypadnie. Nadto i kasę powiatowa 
utrzymywać i rachunki z tego grosza w okazie 
prowadzić — zabierze niemal czynność jednego 
płatnego urzędnika. 


aS Wiedeń 29 września.. 

ri 

.) Od dnia 24 b. m. obradują w stolicy mo- 
narchii austryąckiej dostojnicy kościoła katolickie- 
goj. prawie wszyscy w komplecie, zebrani z tak 
zwanej obecnemi czasy Cisłettaniti. 

brady toczą się codziennie w pałacn arcybi- 
skupim na Bischofstrasse. 

iezba dostojnych obradujących dochodzi 28iu. 
Obradóm przywodzi znany powszechnie w Świecie 
tak| uczonym, jak katolickim i politycznym, kar- 
ł Rauscher. 
ajwiększa tajemnica otacza obrady. Co tylko 
mogło dojść do publiczności, a o czem Volksfreund 
terland nieśmiało donoszą, to wam udzielam. 
chodzi się wśród całego zebrania dostojnych 
przyjódzców kościoła katolickiego w Cisleitanii 
o zajęcie stanowiska właściwego przeciw coraz to 
gwałtowniejszemu parciu tak ze strony opinii pu- 
blicźnej, jak i obradującej obecnie w Wiedniu Ra- 
dy państwa. 


na balwarach, na wystawie nawet samej, imie Ja- 
|eoba dolatywało cię zewsząd, bądz wplecione w 
poważną dyskusyę dwu zdań przeciwnych, bądź 
w kształcie igraszki w lekkiej, wesołej rozmowie. 
Wiądomość o przybycia jego do Paryża najobo- 
jętniejszych nawet i niedowiarków pędziła w kro- 
ciowe tłamy oblegające ulicę de la Roquette na 
przedmieściu Ś, Antoniego, aby jeżeli nie wcisnąć 
się w grono tę fi ch, którym powiodło się do- 
trzeć przed oblicze Zuawa w izdebce recepcyjnej, 
to przynajmniej zdala ujrzeć jego oblicze. Zada 
nie to nie małe. Policya licznie rozstawiona strze- 
że porządku ulicy, w, której zbiegowisko tamuje 
ruch powozów, a p. Dufayet bogaty właściciel 
ogromnego zakładu bronzowniczego, przeznaczy- 
wszy w domu swym na konsultacye Jacoba po: 
koik na pierwszem piętrzę, pozwala tylko kolej- 
no wpuszczać do Zuawa niecierpliwe roje cier- 
piących, za biletami, które sekretarz jego, zaopa- 
trzone w własoą pana Dufayeta stampillę wyda- 
Je. zą się czasem że kto uzyska numer toru- 
jący mn wstęp dopiero za parę tygodni, gdyż 
Zuaw przyjmuje naraz tylko około trzydziestu 
osób. Serya zmienia się trzy lub cztery razy na 
każdej kongultacyi. W obec tego widzisz przed 
domem koto: rea karety, mnóstwo bezwładnych 
niesionych w lektykach lub prowadzonych pod 
achy, i kalek wspierających się na szczudłach. 
Szczęśliwi jeżeli kolej porządkowa dozwoli im 
zetknąć się z Zuawem i po schodach na które 
ich wniesiono, zbiedz na powrót o własnej sile. 
- Świadomość siły, której dotąd dokładnie zdefi- 
niować nie zdołano, siły, natychmiastowo zwykle 
działającej tak dobroczynnie na cierpiących od 
dzieciństwa prawie tkwiła w Jacobie, lecz rozgłos 


Część literacko-artystyczna. 


WIZYTA 
u Zuawa. Jacoba. 


Ktokolwiek znajdował się w ostatnich czasach 
w Paryżu, zadziwić go musiał rozgłos fenomenal- 
nego Zuawa, o którym i do nas niejednokrotne 
doszły jaż wieści. Kto jest ów niepojęty szafarz 
zdrowia, zkąd wziął swój dar nadprzyrodzony le- 
czenia zastarzałych chorób za pomocą wzroku, lub 
co najwięcej dotknięcia, i czy to wszystko co o nim 
mówią i piszą nie jest prostem złudzeniem lab 
grą szarlatane:yi, każdemu nasuwa Się ptanie. 
Odpowiadają na to miejscowe dzienniki jak /e Pe- 
tit Journal, la Petite Presse, le Soleil, Figaro itd. 
przywodząc rozmaite fakta nadzwyczajnyć uzdro 
wień, dokonanych przez Jacoba równie przy uli- 
cy de la Roquette N. 80, gdzie codziennie po po- 
łudniu ‘dawat posłuchania, jak w przyległej ko- 
szarom kawiarni w Wersalu. Prawda że każda 
wzmianka o Zuawie przynosi dziennikom tym pa- 
rokroćstotysięczną nadwyżkę zwyklych nabywców 
lecz z drugiej strony niepodobna przypnścić, aby 
znane nazwiska pisarzy ły fałsz tenden- 
cyjny, który baczne świadków odkryć 
i zawstydzić może, : 

W początkach z. m, rozgłos uzdrawiającego Zu- 
awa doszedł do kulminacyjnego punktu. Gdzie- 
kolwiek zwróciłeś ucho w Paryżu, w kawiarniach, 


pokrywa 
oko tysiąca 


o sile tej rozszedł się dopiero zeszłej jesieni w o- 
bozie pod Chalons, kiedy widząc przyjaciela swe- 
go,od serca, wijącego się w bólach, rzekł doń: 
„Niemożesz cierpieć, chcę zebyś był zdrów“ i cier- 
piący w okamgnienin jak-mówią, najzupełoiejszej 
doznał ulgi. Odtąd wzywać go zaczęli chorzy do 
domów, gdzie niepytając nikogo o cierpienie, zwy- 
kle niedotykając nawet chorego, wzrokiem i słowem 
liczył chroniezne bezwładności, ślepotę i cierpienia 
nerwowe, Liczne fakta, o których sobie rozpowiada- 
no nie miały jednak określonej podstawy, mało 
kto umiał przytoczyć nazwiska uzdrowionych, gdyż 
po największej części Jacob uczęszczał do domów 
ubogich. Dopiero gdy mu się powiodło uzdrowić 
p. Moreau pierwszego komisanta domu p. Dufaye- 
ta, ostatni przez miłość ludzkości ustąpił Jacobo- 
wi w domn swym część swego mieszkania, i od- 
tąd pielgrzymki, które dawniej oblegały tłumnie 
koszacy w Wersalu, przeniosły się na przedmie- 
ście S. Antoniego, zamieszkałe przez mniej do- 
statnią ludność, Za przykładem p. Dufayeta po- 
szedł hr. Chateauvillard i ofiarował mu w nagro- 
dọ za wyleczenie siebie Z paraliżu a żony swej 
z cierpień nerwowych, wielki apartament w swym 
hotelu bezpłatnie na lat dziewięć, czego Jacob 
nieprzyjął, chcąc pozostać w dzielnicy, gdzie nę- 
dza jest nierzadką. Hr. Chateauvillard zamieścił 
z tego powodu długi list wla Petite Presse, z któ- 
rego oto- wyjątek: i i 

„Słysząc cuda rozpowiadane o Znawie, chcia- 
łem będąc sparaliżowanym, być obecnym jego 
konsultacyi, wraz z żoną moją cierpiącą od lat 
wielu i udałem się na ulicę de la Roquette. Słu- 
%ący wysadził mnie z powozu i z zacnym ręko- 
dzielnikiem z fabryki p. Dufayeta, doprowadzili 


mnie do bramy dziedzińca. Lecz niemiałem nume- 
ru, bez ktorego nikomu wstęp nie dozwolony. Se- 
kretarz mój, który znał na szczęście p. Moreau, 
uzyskął od niego dla mnie i mej żony pozwo- 
lenie wnijścia. W dziedzińcu mnóstwo czekało ka. 
lek, Żona moja zalała się łzami na widok tyla 
nieszczęść. Spotkaliśmy tam pewną damę, która 
przyprowadziła bezwładną córkę, właśnie będącą 
na konsultacyi. Matka nie mogła być obecną, gdyż 
drzwi otwierają się tylko dla chorych. Widziałem 
młodą tę dziewczynę, którą przyniesiono na rę- 
kach, biegnącą z matką do powozu. Wreszcie zo- 
staliśmy wprowadzeni na górę. Ujrzaiem tam cho- 
rych wnoszonych przez kilku ludzi, sparaliżowa- 
nych, cierpiących i tak bezsilnych że ich pod- 
trzymywano siedzących na krzesłach. Gdy się po- 
kój zapełnił Zuaw wszedł i odezwał się: „niech 
nikt do mnie nie mówi dopóki się nie zapytam“, 
i najgłębsze zapanowało milczenie. Obszedł cho- 
rych, opisując cierpienie każdego; potem rzekł do 
sparaliżowanych: wstańcie! i chorzy w których 
liczbie ja byłem, powstali bez żadnego wysilenia. 
Po upływie dwudziestu minut kazał nam wyjść i 
wszyscy wyszli w pajwiększem milczeniu. Żona 
moja grzeczniejszą odemnie chciała mu podzięko. 
wać, lecz jej przerwał mówiąc: „inni chorzy cze 
kają na mnie. Jesteś pani zdrową, to dość ?« 
Słysząc i czytając w dziennikach coraz nowe 
fakta, świadczące o niepojętej władzy owego Fe- 


nixa dni naszych, który bez żadnej nagrody, nie- 


żądając nawet: wdzięczności, przywraca zdrowie 
chorym, a tem samem spokój rodzinom, postano- 
wiliśmy wraz z kolegą podróży, udać się doń do 
Wersalu. Jakoż pewnego poranka odłożywszy 
zwidzenie wystawy na popołudnia, wyrnszy- 


leko nie sięgają. | 
Co do spraw małżeńskich i wychowania, o któ- j 
re to sprawy właściwie się rozchodzi, można być / 
spokojnym, iź dostojnicy obradujący na Bischofstras- 
se, będąc prawdziwie duchem pojednania przeję- 
ci, przedewszystkiem zaś dobro monarchii na oka 
mając, wynajdą sposób, któryby tak tej jak i o- 
wej stronie był dogodny. — Praktyka od roku 
1856 wiele nauczyła. Do wymagań słusznych | 
dni dzisiejszych pragną wszyscy obradujący się 
zastósować. l 
Najszanowniejsi nasi arcypasterze: Arcybiskup | 
lwowski Wierzchlejski, biskup tarnowski Puchal- 
ski i biskup przemyski Manastyrski, biorą gorą- 
cy udział w obradach. Jako polscy biskupi, prze- 
dewszystkiem baczą na kraj własny i ujmują się 
całemi siłami za nim. 
Konferencye te biskupie mają trwać, wedle 
mniemania samych dostojników kościoła, do dnia 
5go października. Ja się ośmielam naznaczyć czas | 
dłuższy, gdyż to sprawa nielada, którą się bisku- | 
pi zajmują. Reorganizacya polityczna, reorganiza- | 
cya, rzekłbym niejako gdyby się dało, kościelna | 
ua porządku dziennym w Austryi. Í 
Baron Beust w nader przykrem znajduje się po-| 
łożeniu. Z jednej strony ciśnie go parcie opinii,) 
z drugiej rozum polityczny i głos poważny głębiej 
a krzy myślących mężów na świeczniku sto-| 
jących. 
odać i to potrzeba, iż najprawdopodobniej w Wę- | 
grzech sejm cały za zniesieniem konkordata się | 
oświadczy, a dwór panujący oczne, 


| 
| 
E 
Í 
| 


jest katolickim. 


Paryż 28 września. 


ô. Rząd włoski kazał wywieźć Garibaldego na 
okręcie wojenuym napowrót na Kaprerę. Aui my- 
śleć, aby rząd otrzymał od jenerała obietnicę, iż 
wyrzecze się swych zamiarów. Garibaldi jest nieu- 
gięty, ale rząd tym razem dość energicznie po- 
stąpił i zamierza pilnować go. Na kongresie ge- 
uewskim Garibaldi i Mazzini wyjawili, do czego - 
dążą. Za uwięzienie Garibaldego rząd francuski 
ma oddać Włochom jakąć nową usługę. Zape- 
wniają, że Wiktor Emanuel przybędzie do Pary-. 
ża w październiku i spotka się w nim z Cesarzem 
ausiryackim—  ———— 0-0 „mo 
Stosując się do polecenia cesarskiego, wszyscy 
ministrowie są na miejscu od dnia Ż5go t. m. 
Marszałek Niel będąc w okolicy Tuluzy, udał się 
do Biarritz i tam kilka dai przepędził. Zajmuje 
on się wszystkiemi potrzebami armii. Cesarz po- 
kłada w nim zupełne zaufanie, co czasem ubliża 
inaym ministrom. Ks, Persigny i br. Walewski nie 
adali się do Biarritz. Byli wprawdzie przygoto- 
wani, ale zaproszenie zostało cofnięte. Zresztą nikt 
nie przewidywał zmiany gabiaetu wcżeśniej jak 
w listopadzie. P. Rouher robi uwagi, że zbyt wi- 
doczny pośpiech obarcza Francyę. Cesarstwo wró- 
cą z Biarritz dnia 12go października a dnia 19go 
przybędzie do Paryża Cesarz austryacki sam lub 
z małżonką. Wyszła broszura La dernière guerre 
radząca Prusom, aby oddały Ren Francyi. Prusy 
nie. myślą oddać ani piędzi ziemi, a jeżeli co zwró- 
cą Danii, to chyba dla narzucenia jej przymierza. 
W święcie wojskowym słyszy się nie raz głosy, 
iż dziś, kiedy wojna toczy się szybko i decyduje 
o losach państw w jednej chwili, rozpoczynanie 
wojny jest niebezpieczne, bo może połączyć całe 
Niemcy, że należy czekać na naturalny rozdział 
Niemiec lub zaczepkę Prus. W Niemczech połudcio- 
wych mówią zapa przeciwnie, i wyprowadzają 
a nieczyuności Fraucyi zupełną jedność Niemiec. 
Umarł p. Holländer, który założył dziennik Situa- 
tion poświęcony Niemcom południowym, Rzeczo- 
ny organ jest prowadzony dalej przez p. Grenier. 

P. de Lesseps zawiera, pod formą obligacyj, 
pożyczkę stu milionów ną dokończenie kanału Su- 
ezkiego. Wspiera go w tem rząd, P; de Ivesseps 
obiecnje, że za parę lat kanał będzie gotowy. Ina- 
czej piszą o tem dzienniki angielskie. 

Umarł Dr Veron, były dyrektor opery i Con- 
stitutionnela. - Zrobił on majątek a nie zostawił 
krewnych. Wieczory przepędzał w operze, w lo- 
ży zakulisowej, jak Auber. 


liśmy koleją i przed godziną 10-tą byliśmy już 
pod bramą koszar, w „pobliżu Wersalkiego pałacu, 
zajmowanych przez pułk gwardyi cesarskiej zna- 
wów, w którym Jacob jest oboistą przy orkiestrze. 
Lecz jak się dostać do niego, niemając nikogo, 
ktoby nam wstęp ułatwił? Na straży stał murzyn 
w turbanie i w muodurze znawskim; obok kilka 
Znawów przechadzało się, a dwóch podoficerów, 
każdy z kilka dekoracyami na piersiach, siedziało 
na ławce przy brawie. Zapytaliśmy ich czyby nie 
można widzieć się z Jacobem, „Ód godziny jest - 
w areszcie, odpowiedział nam podoficer służbowy, 
za niestawienie się dziś do apelu i ża tydzień do- 
piero będzie wolny,“ „Może wyższa władza mo- 
głaby udzielić pozwolenie? — Panowie, nawet 
marszałek uczynićby tego niemógł, u nas karność 
jest surową." 3 

Niepozostawało przeto nic więcej jak wrócić 
z niczem; lecz uprzejmy podoficer, którego cały 
układ znamionował ogładę towarzyską, zapropo- 
nował sam, abyśmy mu powierzyli nasze karty 
wizytowe, które Jacobowi wręczy i odpowiedź od 
niego przyniesie. Po chwili oznajmił nam, że nas 
Jacob po wyjściu z aresztu, za tydzień o godzinie 
10-ej z rana przyjmie, 

W oznaczonym dniu i godzinie byliśmy znów 
na tem samem miejsca. Równa trudność wstępu 
jak pierwej. Jacób opuścił właśnie więzienie, lecz 
żołnierz, którego na prośbę naszą podoficer służ- 
bowy wysłał dla dowiedzenia się, czy jest w do- 
mu, przyniósł odpowiedź ze wyszedł i wróci za 
godzinę. Czekamy długą godzinę przechadzając 
się po ulicy, jednak Jacob, którego znaliśmy już 
z fotografii, niewraca. Wreszcie raz jeszcze udaje- 
my się do jednego z przechadzających się Zaawów 


Kraków 2 października. N. Pan zamianował 
profesora uniwersytetu Dra Antoniego Małeckie- 
go we Lwowie i byłego profesora gimnazyalnego 
i posła do Rady państwa Zygmunta Sawczyń- 
psi członkami Rady szkolnej krajowej w Ga- 
ieyi. 


Wiedeń 1 października. Na gruzach dawniej- 
szego klubu większości parlamentarnej Rady pań- 
stwa zaczynają tworzyć się nateraz dwa kluby. 
Pierwszy zowiący się klubem liberalnych za- 
wiązał się dziś pod przewodnictwem posła Gros- 
8a z Czech, a wchodzą do niego przeważnie po- 
słowie niemieccy z Czech. Jako członków należą- 
cych już do tego klubu wymieniają prócz prze- 
wodniczącego posłów : Banhansa, Kliera, Wol- 
fruma, Hermanna, Leedera, Limbecka, 
Lumbego, Pauera, Seiferta, Streeruwi- 
tza, Wolfa i Zedwitza. Program ich mieści 
się w następujących punktach: 1) Zezwolenie na 
ugodę z Węgrami pod zastrzeżeniem, że kwota i 
i dłag publiczny krajów węgierskich nie będą 
mniejsze , jak teraz. Jednakowe opodatkowanie 
niestałe obu połów monarchii. 3) Przywrócenie ró- 
wnowagi w budżecie, a przedewszystkiem zmniej- 
szenie etata wojskowego, uproszczenie zarząda i 
uporządkowanie podatków stałych. 4) Odrębne mi- 
nisteryum dla krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. 5) Liberalny rozwój konstytucyi bez u- 
stawy, bez zmiany statutów krajowych. 6) Znie- 
sienie konkordatu na drodze ustawodawczej, re- 
forma ustaw o małżeństwie, szkole i stosunkach 
międzyreligijnych. 7) Odłączenie sądownictwa od 
administracyi i rozszerzenie samorządu poszczegól - 
uych krajów. — Drugi klub tworzący się pod 
przewodnictwem Dra Bergera założył sobie 
następujący program: Uznanie ugody z Węgrami 
jakkolwiek dotkliwej dla zachodniej połowy mo- 
narchii. wyst Gin najobszerniejsza dla krajów 
przedlitawskich przed zatwierdzeniem ugody. Naj- 
szybsze załatwienie ustaw warujących wolność dla 
krajów przedlitawskich; nieograniczenie władzy 
państwowej pod względem spraw wychowania i 
szkoły, sądownictwa w sprawach małżeńskich, jak 
niemniej niekrępowanie władzy ustawodawczej, 
sędziowskiej i wykonawczej także pod względem 
osób duchownych i ich prawa własności. Wyswo 
bodzenie szkoły i rozwój intelligencyi między lu- 
dem. Członkowie klabu obowięzują się w myśl 
powyższych zapatrywań obradować i głosować 
w Izbie. 

— Na wczorajszem posiedzeniu klubu Deaka 
w Peszcie ułożono listę wybrać się mającej komisyi 
15tu; postanowiono także, aby podezas obrad de- 
legacyj sejm się nie odroczył i aby członkowie 
onego pracowali w komisyach. 

Wspomniony przez nas w numerze wczoraj- 
szym drugi artykuł polemiczny redaktora K em e- 
nego przeciw Koszutowi wymierzony, opie- 
wa jak następuje: 

„Dnia 1 sierpuia 1849 r. ówczesny prezes mi- 
mistrów, Bartłomićj Szemere}, i minister spraw za- 
granicznych, br. Kazimierz Batthyanyi zjawili się 
w głównćj kwaterze Górgeya w Nyiradony, który 
w skutek zlecenia otrzymanego od rządu ruszył 
do Aradu w celu złączenia się z Dembińskim. 
Koszut zawiadomiony urzędownie przez Górgeya 
i otrzymawszy od swych tyjnych komisarzy obe 
enych w obozie doniesienie półurzędowe, że Gór 
gey wdał się w układy, sam przystąpił do ukła- 
dów pokojowych i prowadzenie takowych powie- 
rzył dwom wspomnionym ministrom. Przedmiotem 
układów ze strony Koszuta nie było nie innego, 
jak aby w ostatecznym razie ofiarowano koronę 
węgierską dynastyi Romanowów. 

Na tój podstawie rozpoczęli obaj delegowani mi 
nistrowie rokowania swoje z Paszkiewiczem, gdy 
pierwszą notę wręczyli parlamentarzowi rosyjskie- 
mu, porueznikowi Miłoradowiczowi w Wielkim 
Waradynie w rezydeocyi bisknpa Bemesa d. 5go 
sierpnia 1849 r., który to oficer dniem wprzódy 
przybył do obozu naszego, aby zaopatrzyć w pie- 
niądze oficerów rosyjskich, którzy do niewoli wę- 
gierskićj się dostali. Pierwsza nota jeszcze za sto 
Bowne nie uznała ofiąrować Rosyi jawnie korony 
węgierskićj, lecz mieściła w sobie bardzo pochle 
bne dia Rosyi żądanie, aby korzystając ze zupeł- 
nego zerwania Węgier z Austryą, zawarla osobny 
traktat pokoja z Węgrami, 

Rosyanie pominęli milczeniem pismo obydwóch 
ministrów węgierskich i prowadzili dalćj operacye 
wojenue. Rzecz całkiem naturaloa ! Na czele armii, 
z jaką wówczas Paszkiewicz wtargnął do Węgier, 
i wobec przeciwnika o wiele słabszego, — armia 
Górgeya składała się bowiem tylko K trzech kor- 
pusów — zbytecznem jest wdawać się w układy. 

Z miasta Gyapja atoli Szemere i Batthyany w 
d. 7 sierpnia przesyłają drugi list do Paszkiewi- 
,©%a, i uważają za stósowne i potrzebne, aby je- 
nerał węgierski z orszakiem takowy wręczył. Je- 
nerał Pöltenberg zatem wybrany został na przo- 
downika deputacyi, a z nim udali się: półkownik 


honwedów Ludwik Benyiezky i rotmistrz husar 
ski br. Józef Betlen z oddziałem husarów. Pod 
czas gdy ci ostatni przeprawili się do obozu ro- 
syjskiego, Szemere i Batthyanyi wrócili do Ara- 
du, gdzie jedna konterencya ministrów po dru- 
giej się odbywała, i na jednej z nich pod prze- 
wodniectwem gubernatora ułożono memoryał z ko- 
lei trzeci, w którym Koszut juź bez ogródki ofia- 
rował koronę węgierską sekundogeniturze roByj- 
skiej; jeszcze nie wróciła była deputacya Pólten- 
berga, a już postanowiono wyprawić drugą. Ko- 
szut obrał na ten cel Csernovicza. Tymcząsem 
zaś działania wojenne szły przyspieszonym kro- 
kiem. Dembiński który wedle rozkazu otrzyma- 
nego od ministra wojny z Aradu miał cofnąć się 
ze Szegedinu do Aradu, pod zasłoną twierdzy 
węgierskiej, aby tu spotkać się w d. 9 sierpnia 
z cofającą się także armią Górgeya i połączyć 
się z nim, udał się był z przyczyn dotad niewy- 
jaśnionych z pod Aradu ku nieprzyjacielskiemu Te- 
mesvarowi pod którego murami mimo niespodzia- 
nego zjawienia się Bema został na głowę pobity, 
Görgey, który 9 sierpnia wieczór przybył. pod 
mury Aradu napróżno szukał zetknięcia się z Dem- 
bińskim, na gościńcu temóswarskim zaś spotkał 
Schlicka. Zdarzenia które nastąpiły szybko po so- 
bie udaremnuiły wysłanie deputacyi, i na tem rzecz 
się skończyła. 

Koszut więc już raz zamierzył ojczyznę swoją 
czynić zależną od Rosyi, — miała ona tylko być 
niezależną od Austryi. I to w r. 1849 był on stro- 
ną ofiarującą wobec Rosyi zimno spozierającą na 
niego; od niego wyszła inicyatywa do rokowań 
pokojowych; on je teź prowadził. 

Miałożby to więc być tak ciężką zbrodnią, je- 
żeli się przypuszcza, że Kosznt powodując się 
często nienawiścią do Austryi, po raz wtóry był 
gotów do zawarcia przymierza rosyjsko - węgier- 
skiego ? To jedno nie ulega wątpliwości: że jeżeli 
w r. 1849, — przy ówczesnym usposobieniu na- 
rodu przeciw ówczesnej Austryi, — kombiaącye 
rosyjskie Koszuta dały się jeszcze usprawiedliwić, 
takowe teraz w obec Austryi dzisiejszej, która 
przywróciła Węgrom konstytucyą i zawarła z nie- 
mi ugodę na drodze legalnej i w obec. nchwały 
narodu legalnie reprezentowanego „byłyby nie do 
przebaczenia ze stanowiska, patryotyzmu węgier- 
skiego.“ 


Królestwo Polskie. 


iadomo, jaki opór napotkał Czerkaski w znie- 
sieniu obrzędów unickich w Lubelskiem i na Po- 
dlagiu, że nawet użyć musiał wojska, aby wyrzu- 
cić k kościołów katolickich ławki, organy. Zna- 
lazłion wsparcie w odszczepieńcu X. Wójciekim, 
którego rząd mianował administratorem dyecezyi 
Chełmskiej. Wójcicki systematycznie wziął się do 
dzięła, które usiłuje doprowadzić zwolna do schiz- 
my|z pomocą księży z Galicyi sprowadzonych, a 
przęśladuje kapłanów miejscowych. Zaprowadził 
on w konsystorzu język rosyjski choć samo na- 
zwisko jego jest tak polskie, że nie masz w JĘZY- 
ku rosyjskim ani ruskim brzmień, ani głosek, któ- 
remi je wyrazić można. Starą siedzibę biskupów 
Chełm, przezwał Chołm, lubo nazwa to czysto pol- 
ska; w całej Polsce od Karpatów po Baltyk pełno 
na, ela zwiących się Chełm, Chełmek, Chełm- 


na, (Chełmża. Jako dowód tego postępowania X 
Wójciekiego posłużyć może list pasterski, który 
tu nmieszczamy, ogłoszony naprzód w moskiew- 
skim Onewniku warszawskim. a w którym nacią- 
gang są z Pisma Sgo ustępy, aby udowodnić, że 
księża nie powinni być Polakami, i że nie wolno im 
używać obrzędów przez kościół katolicki zapro- 
wadzonych. Oto rzeczony okólmy list do ducho- 
wieństwa Chełmskiego: 

i Chołmski dyecezyalny konsystorz. 

Do całego grecko-unickiego duchowieństwa i 
wszystkich w Chrystusie Zbawiciela wiernych pod- 
władnćj nam dyecezyi. 

i Łaska wam i pokój od Boga Ojca naszego 

i Pana Jezusa Chrystusa (do Efez. I, 2). 
M. Chołm 8 września 1867 r. Nr. 720. 

odezwie naszój z 1lgo września 1866 roku 
Nr, 1402, w naszym okólniku z31go stycznia 1867 
roku Nr. 90, szczególnićj zaś w naszych odezwach 
z llgo marca 1867 r. Nr. 200 i z 14go lipca 1867 
roku Nr. 528, polecaliśmy wam, ukochani w Chry- 
stącie brącia, żeby z naszych ruskich cerkwi usu- 
niąty był język polski, a miejsce jego, w stosun- 
kach z parafianami i nauczaniu ich, zajął nasz 
rodowity język ruski. Wszystkie nowości w pu- 
blidznem odprawiania nabożeństw, przeciwne du- 
chowi -naszego świętego kościoła, przepisom apo- 
stojskim, postanowieniom ojców świętych i bulom 
rzymskich papieży, na zasadzie wyżćj przytoczo- 
nych rozporządzeń i okólników, powinny być za- 
stąpione odprawianiem nabożeństw według rytnału 
wschodniego kościoła. Za pomocą tych poleceń i 
odezw, chcieliśmy i chcemy, nkochani w Chrystu- 
się, bracia, ocalić nasz kościół od porywających 
go widoków i sieci łowczych, zabezpieczyć naszą 
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ruską narodowość od obcych na nią zamachów i 
wprowadzić w wykonanie bule i postanowienia 
papieży rzymskich. 

Wielu z podwładnego nam duchowieństwa, prze- 
jętych „słowami wiary i nauki dobrej“ (I do Ty 
mot. IV, 6), zrozumiało nasze szczere dążenie, 
zaczęło nauczać powierzoną ich opiece gromadę 
prawd, dotyczących naszego Świetego wschodoie- 
go kościoła i ruskićj narodowości, i „mową, obco- 
waniem, miłością, wiarą, czystością* (I do Tymot. 
IV, 12), zdołało ile możności pomagać do oczy- 
szczenia naszych Świętych wschodnich, lecz do 
ostateczności skażonych obrzędów i do odrodze- 
nia naszćj tu od najdawniejszych czasów ruskićj 
narodowości. Na tych współtowarzyszy naszych 
zwrócimy szczególną naszą uwagę; historya od- 
rodzenia naszego napisze ich imiona na swe stron- 
nice, a „Pan odłoży im wieniec sprawiedliwości" 
(II do Tymot. IV, 8). i 

Ale na smutek nasz, jest jeszcze kilku i takich 
pasterzy, którzy nie gorliwie starają się przyjść 
do poznania prawdy i zapomniawszy o słowach 
apostoła Pawła, „a nikoagmnyoh i babich baśni 
strzeż się“ (I do Tymot. FY, 7), dają wprowadzać 
się w błąd i wierzą różnym przestraszającym po- 
głoskom, rozpuszczanym przez ladzi złośliwych 
pomiędzy wiernym i pobożnym naszym ludem: 
jakoby rozporządzenia i edezwy nasze dążyły do 
tego, aby złamać wiarę wyznawaną przez grecko- 
unicką ladność. Takie usposobienie pasterza nie 
móże nieprzelać się w gromadę; i rzeczywiście 
doszło do naszćj wiadomości, że w niektórych 
parafiach podwładnćj nam dyecezyi „gdy ludzie 
spali, przyszedł nieprzyjaciel jego t nastat kąkolu 
między pszenicą* (Mat. XIII, 20). Przy obojętno- 
ści pasterza, nieprzyjaciele naszego kościoła i nā- 
szego ruskiego plemienia, przez rozsiewanie po: 
dobnego rodzaju fałszywych pogłosek, wzburzyli 
religijne uczucie niektórych parafian i podziałali 
na nicb, szczególnie na kobiety, tak, że te ostatnie, 
przyjmując usunięcie crganów i polskich pieśni 
za pogwałcenie wiary, zawinili miejscami nieu8za- 
nowaniem dla domu Bożego, który, „dom modli- 
twy jest“ (Łuk. XIX, 46), a nawet zrobili wrza- 
wę i nieporządki, W takićj njespokojności utwier- 
dzają się biedne kobiety przez to, że gubernato- 
rzy miejscowi, na prośbę naszą i z obowiązku 
włożonego ną nich przez art. 2 najwyższego uka- 
zu o zarządach gabernialoych -i powiatowych w 
Królestwie Polskiem z 10go grudnia 1866 r., za- 
częli także ze swój strony, z najw ższój woli Naj- 
jaśniejszego naszego monarchy, 0C raniać wolność 
naszćj, wiary i czuwać, aby mieszkańcy powierzo- 
nych im gubernij w wyznawaniu swój wiary nie 
podlegali bezprawnym ograniczeniom i krępowa- 
aiom, zaczęli zabezpieczać nasze grecko-unickie 
wyznanie od przeciw-prawnych zamachów ze stro: 
ny Polaków. 

Ponieważ nasza „mowa wierna i godna wszego 
przyjęcia“. (I do Tymot, IV 9), uważamy za obo- 
wiązek oznajmić wam, ukochani w brystasie 
bracia, jawnie i publicznie, że nami nie kierowa- 
ły i nie kierują żadne tajne myśli, lecz tylko oca- 
lenie dusz zarządzanćj przez nas dyecezyi, tylko 
ochronienie naszego świętego wschodniego kościo- 
ła, od niewłaściwych mu nowości i usunięcie tych- 
że, tylko ocalenie gaszćj drogićj ruskićj narodó- 
wości od polskiego 'pochwycenia. 

„Grzech nad nami,“ ukochani w Chrystusie bra- 
cia „panować nie będzie" (do Rzym. VI, 14), tem 
bardzićj, że znane są wam słowa apostoła Pa- 
wła: „przeciwko kapłanowi nie przyjmuj skargi, 
chyba za dwiema, trzema świadkami“ (I do Tymot. 
V, 19). W razie nkazapia się fałszywych pogło 
sek i gadanin, przekonywajcie się o ich prawdzie, 
wykorzeniajcie błędy, przekonywajcie zbłąkanych, 
wykazujcie cały fałsz rozpuszczonych pogłosek, 
szczególnie zaś nauczajcie kobiety słowami apo- 
stoła narodów: „Niewiasta niech się uczy w milcze- 
czeniu, z wszelkiem poddaństwem; a nauczać nie- 
wieście miedopuszczam, albo panować nad mężem; 
ale być w milczeuiu; bo Adam pierwszy stworzon 
jest, potem Ewa; i Adam nie jest zwiedzion : lecz 
niewiasta zwiedziona w przestępstwie byta“. (I do 
Tymot. II, 11—15). w. 

Oprocz tego, dla objaśnienia i dopełnienia wszy- 
stkich poprzednich naszych s tei i odezw, 
polecamy wam, ukochani w Chrystusie bracia: 

1) Odtąd niech mowa polska wcale nie będzie 
słyszana w cerkwiach naszych. Gdyby zaś miej; 
scami parafianie związani byli ślubem śpiewania 
polskich różańców i innych jakichkolwiek polskich 
pieśni, takim pobożnym parafianom zamieniamy 
różańce i inne polskie pieśni nabożeństwem do 
Najświętszćj Bogarodzicy czyli akafistem. Ducho= 
wieństwu zaś w tych miejscowościach polecamy, 
bez poprzedniego żądania ze strony parafian i 
bezpłatnie w niedziele i święto odprawiać to przy- 
kładne publiczne nabożeństwo. 

2) Ponieważ przez dwa ostatnie okólniki nasze, 
granie na organach bezwarunkowo zostało zabro- 
nione, pozostawienie Zaś organów w cerkwiach 
dla źle myślących służy za broń, i często daje 


aby karty nasze wręczył Jacobowi, który jak się 
pokazało rzeczywiście był w domu. Po chwili 
przyszedł po nas podoficer mający na piersiach 
pięć dekoracyj, z oznajmieniem, że Jacob nie może 
nam jako Polakom odmówić wstępu, chociaż po- 
stanowił nikogo dziś nieprzyjmować. Uprzejmy 
przewodnik wprowadził nas do pokoju na trzecim 
piętrze, w którym ujrzeliśmy przy podłażaym stole 
w środku siedzącego Jacoba w pośrodku dwóch 
swych przyjaciół Żuawów; obok siedział wspom- 
niony już p. Dufayet, oraz jakiś nieznajomy 
mężczyzna w ubiorze cywilnym. Na stole stał tort 
napoczęty, parę butelek wina i owoce. Na powi- 
tanie nas powstali wszyscy; poczem Jacob wska- 
zał nam niezajęte krzesła przy stole. Przewodnik 
nasz powtórzył, że wstęp nasz temu tylko Za- 
wdzięczamy, że jesteśmy Polakami. „Dla mnie; 


rzekł, Jacob, wszyscy ludzie są braćmi... Polak, 


Amerykanin, Murzyn, każdy ma równe prawo do 
mojej pomocy i serca. Koledzy moi prosili, abym 
panów przyjął... Siła, jaką mnie Bóg obdarzył, 
nie jest każdo-chwilową, potrzeba mi na to na- 
tchnienia... dziś jestem zanżony... tygodniowe 
więzienie rozstroiło mnie i dla tego zawiesiłem na 
jakiś czas konsultacye publiczne.“ Po tych sło- 
wach, kiedy siedzący obok Zaawi serdeczną wy- 
rażali sympatyę dla biednego narodu naszego, 
wrył w nas Jacob głęboko przenikliwe, ponure 
spojrzenie i prowadził nim na przemian po je- 
dnym i drugim. Rzecz dziwna! żadnego z nas po- 
wierzchowność nie znamionowała ani tak wybi- 
tnego cierpienia, ani zbyt kwitnącego zdrowia, 
aby to na rzut oka wyczytać było można. Tym- 
czasem zwrócił mowę swą do tego, który z nas 
rzeczywiście pragnął jego pomocy i Szczegółowo 


wyliczył co cierpi, dawszy znak ręką, że drugi 
obejdzie sig bez wpływu niewytłomaczonej wła- 
dzy jego. Po chwili uroczystej milczenia w której 
wzrok jego w nas był utopiony, a oczy wszy- 
stkich obecnych zwrócone na niego, wzniesiono 
jednomyślnie toast za zdrowie nasze i Polski, po 
czem Jacob żalił się na obejście z nim zbyt su- 
rowe w więzieniu, a mianowicie, iż aresztując go 
zabrano mu listy, których go tysiące dochodzą 
z prośbą o konsultacyę lub z podziękowaniem za 
odzyskane zdrowie. „List rzekł Jacob jest najwy- 
łączniejszą własnością człowieka, której go nikt 
nie ma prawą pozbawiać. Panie Dufayet! jeżeliby 
podpułkownik, (który go kazał aresztować) lab 
kto z jego rodziny zgłosił się; pamiętaj, że dla 
nich nie ma wstępu. y 

W tem wszedł żołnierz wzywający Jacoba do 
kapitana. Kiedy wyszedł na chwilę, siedzący obok 
nas podoficer z prawdziwem współczuciem począł 
zapewniać tego z nas, którego cierpienia Jacob 
odgadł, że pewnym być może odzyskania zupeł- 
nego zdrowia. „Pan doznasz jeszcze dolegliwości, 
których nawet nieznałeś dotąd, lecz po dwóch lub 
trzech tygodniach uczujesz się zdrowym jak nigdy.“ 
Zwróciliśmy jego uwagę, że Jacob niewyraził tej 
nadziei. „To nic nieznaczy, wrok jego, który 
w pana utopił, niepozostaje bez zbawiennego skut- 
ka* i opowiadać nam zaczął jak uzdrowił dziecie 
zbezwładnione pewnej pani, które spotkał w ulicy 
Paryża wiezione, i wysadziwszy go własnemi rę- 
kami z wózka, kazał mu iść o własnej sile. Iony 
z obecnych Zaawów przypomniał, że Jacob wi- 
dząc go wijącego się w strasznych boleściach, 
rzekł doń: „bądź uzdrowionym* i boleści ustały 
natychmiast. Jest on, rzekł, jak stós elektryczny, 


który wywiera wpływ bez świadomości. 

Akty Jacob wrócił. Zapytał nas czyśmy po 
śniadania, a na twierdzącą naszą odpowiedź, po- 
mimo że tak niebyło, rzekł: „Panowie! mnie 
zwieść niemożna, wiem żeście jeszcze nie jedli 
śniadania, i podano nam zimne śniadanie i czarną 
kawę. Gdyśmy po godzinnej przeszło bytności — 
wśród której toczyły się rozmowy polityczne, sta- 
wiano przyszłe horoskopy wojny, którą przepo- 
wiadano na wiosnę, pokazywano nam karabiny 
Chassepot i tłomaczono ich urządzenie — zabierali 
się do wyjścia, Jacob zwrócił się do pacyenta: 
„Pan będziesz zdrowy, nie lócz się tylko, nie pij 
piwa, ani wody salcerskiej.* 

Prosiliśmy go w końcu, aby nam na pamiątkę 
umieścił podpis swój na swej fotografii, którą mie- 
liśmy z sobą. Odmówił, gdyż fotografia sprzeda- 
waną była bez jego zezwolenia i wiedzy, 

„Niechce uprawniać kradzieży, rzekł, lecz daj- 
cie mi swoją kartę wizytową, a uczynię to jeżeli 
wam to zrobi przyjemość.” | 

Jacob ma lat trzydzieści kilka, jest wzrostu 
miernego, cery bladej, włos jego, wąsy i broda 
ciemne, oczy piwne a tak przenikające, że wzro- 
ku jego trudno wytrzymać, nos ściągły; rękę ma 
białą i delikatoą, lecz nie zwykle a. i AA co jak 
mówią oznaczać ma zasób elektryczności. Wy- 
kształcenie jego jest wyższe niżby się po jego 
randze (jest podoficerem i dękorowany na wojnie 
zmakiep domyslać można, skończył bowiem 
wydział filozofii. - 

Mniej pomyślnie niż nam, poszło, jak pisze la 
Petite Presse p. Maisonneuve, który chciał odwie- 
dzić Jacoba przed upływem terminu jego więzie- 
nią. Używającemn wszelkich sposobów dotarcia 


powód dla parafian, szczególnie dla kobiet, do 
zgorszenia, rozkazujemy niniejszem duchowień- 
stwu: wraz z starostą cerkiewnym i wójtem gmi- 
ny lub sołtysem, organy rozebrać lab sprzedać 
przez licytacyę publiczną, pieniędzy zaś pochodzą- 
cych z tój sprzedaży, użyć na korzyść miejscowćj 
cerkwi. 

W końcu nie obawiajcie się, ukochani w Chry. 
stusie bracia, żadnych nieprzyjacielakich namów, 
stójcie w wierze, mężnijcie i wzmagajcie się, Wy- 
jaśniajcie i nauczajcie, „albowiem w tem pracnje- 
my i złorzeczeni bywamy, że nadzieję pokładamy 
w Bogu żywym, który jest Zbawicielem EO 
ludzi, a najwięcej wiernych (I do Tymot. IV, 10). 

Obecną odezwę dziekani roześlą jak najspie- 
sznićj po dziekaniach: o utrzymania jéj przez 
kążdego podwładnego księdza nadeślą raport do 
konsystorza i będą sumiennie czuwać nad ścisłem 
jéj wykonaniem. : 

Przyczem Konsystorz dodaje, że jednocześnie 
zawiadomił o wysłanin nioiejszój odezwy, zarzą- 
dzającego sprawami grecko unickiemi i gnberna- 
torów. ; 

Prezes konsystorza, arcypresbiter (podp.) J. Woj- 
cieki; Burogat (podp.) jerej Michał Własiewicz; 
surogat (podp.) Ławrowski; asesor (podp.) Filip 
Djaczan; sekretarz (podp.) Bankowski.* 


/. Prusy. 


|Gazeta Krzyżowa wystąpiła dziś z tormalaym 

nifestem przeciw dzienvikarstwu francuskiemu, 

tym jej artykule wstępnym telegrafowano nam 

czoraj. Jest on cechujący, bo wyraża myśl rzą. 
dą pruskiego, bez półurzędowego jednak chara- 
ktęru. Artykuł ten w formie apostrofy podajemy 
na$tępnie : ; 

ak daleko na świecie, panowie, cierpliwość na- 
szą ma się rożciągać ? jak długo chcecie: nas dra- 
żnić waszą babraniną; kiedyż wreszcie ma ustać to 
szamotanie się dzienników francuskich przeciw na- 
szej ojczyznie ? 

 Sądzicież, żeśmy zapomnieli strzelać, dla tęgo, 
44 mie za lada żartem bijemy z dział ? E 

"Wprawdzie należało dam: zredukować wąsze 
fantazye sąlzburskie do zera; należało nam o- 
świądczyć wtedy głośno w obliczu całego świata, 
że wcale nie mamy ochoty przyznawać wam dy- 
ktatury europejskiej. A cośmy chcieli, dopięliśmy— 
i schowano rogi. 

Ale wcale nas nie nęciło uganiać się dzień po 
dzień, za każdym paryskim świstkiem, za każdym 
dzienaiczkiem, który gdzieś tam. w Gaskonii uja- 
dał ną Prusy, ani też chciało nam się polować 
na myszy, jakby na grubego zwierza. 

Wszelako -= gdy również poważne a nawet półu- 
rzędowe dzienuiki w Paryżu nie przestają wymy- 
ślać ħa Prasy i nawet grozić nam; gdy rząd fran- 
cuski dniem i nocą zbroi się i pozwała swoim 


dziennikom wyświecać głośno przeciw nam te przy- | wied 


gotowania, — mamyż więc milczeć ? 

A zatem dwa słowa. 

Jesteśmy za starzy, aby igrać — inaczej poszli- 
byśmy do Francyi uczyć się, aby się wyuczyć prze- 
ch wałek. 

Wyliczają nam, jak wielką jest armia francu- 
ska, jak ognista jej odwaga, o której nikt prze- 
cież niewątpi, jak broń jej ostra — a nawet wy- 
prowadzają już przeciw nam w pole tysiące Tar- 
kosów. WACH: i 

Nie lękamy się jednak — ale się też nie chwa- 


lity. 

Nie zaczepiamy: nikogo — ale się nie obawiamy 
niczyjej zaczepki. 

Nigdzie nie wejdziemy w drogę Francyi, nie bę- 
dziemy bynajmniej przymnażać jej „wewaętrznych 
kłopotów.“ Nigdy nie będziemy się wdawać w ża- 
dną kwestyę, której rozstrzygnięcie należy do 
Fraucyi — niechaj ona sama krokami swojemi 
kieruje. 

Alei my tak samo naszemi! Nie myślimy py- 
tać w Paryżu, czy Niemcy chcą być niemieckiemi. 
Nie myślimy prosić p. Drouya. de Lhuys, aby po- 
zwolił Prusom być mocarstwem. Nie przychodzi 
nam do głowy prosić Cesarza, naszego kuzyna, 
aby nas nauczył, jakie są obowiązki graniczne 
co do Renu. 

O to wszystko sami postarać się zamierzamy i jak 
najgrzeczniej dziękujemy za wszelką interwencyę. 

Sądzimy, że to. wystarczy. Francya będzie pe- 
wnie oględniejszą, aniżeli szalejące , wojną dzien- 
niki paryzkie. "PEL 

A jeśli nie, — no to wtedy, nogi w ruch, goto- 
wiśmy, mimo wszystkich 'Turkosów i dział wa- 
chłarzowych ! 3 

Na twarde drzewo twardy klin! 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


raków 2 października. Na jutrzejsze posie 
dzenie Rady miejskićj o godz, 5ć6j wieczór rozpocząć 
się mające przypadają następujące przedmioty: Wnio- 


osobiście do niego, zaledwie dozwolono mu prze- 
słać list, na który otrzymał następującą odpowiedź 
dyktowaną przezeń, pod napisem: „Wyznania Zu- 
awa Jacoba,“ 

Uczyłem się medycyny. z książek. 

Nie wierzę w zbawienność medycyny. _Õ 

Nigdy nie lubiłem muzyki. 

Pierwszy raz w Lafertć - sous-Jouarre, sprobo- 
wałem siły mojej publicznie, Jeden z moich kole- 
gów mieszkał u oberżysty , którego dziecie było 
sparaliżowane. Kolega mój, będąc świadkiem mo- 
jej władzy, rzekł do oberżysty: „Czemu nie ra- 
dzisz się Jacoba ? 

Wtedy oberżysta rzekł do mnie, 
baczyć mego syna. Poszedłem — 1 
zdrowione. RE UOU 

Dzieckiem jeszcze we wsi mojej Saint-Martin 
des Champa, w departamencie Saône et Loire, le- 
czyłem inne dzieci, gdy bJłY chore. 

Jestem spiritystą. „ ; 

Lekarze zaprzeczali moim nzdrowieniom. 

Wpływ mój wykonywam na wszystkich osobach 
nerwowych. ; 

Nigdy nie będę tu szczęśliwym, podobny w tem 
wszystkim apostułom nowej wiary. * 

arszałek Forey EA mi 100 franków; ża- 
tem ma się lepiej. Nigdy nie nie żądałem od cho- 
rych, którzy się do mnie udawali. ya | 

Czekam cierpliwie chwili mego uwolnienia. 

Zdanie dzienników ry mi obojętaem. rzy 
części dziennikarzy, ludzi z wyobraźnią, będą za 
acych Nie dali opi mi mojej: władzy i nieodejmią 

Gdy będę wolnym, 
cie nie zdoła mnie powstrzymać, Gdybym. znał 


dziecie było u- 


ch>dź pan zo-| W 


będę dalej leczył, nic w świe- | 


sek sekeyi 5éj: polecić Magistratowi wystaranie się 
w Namiestnictwie o przywrócenie mieszkania lub od- 
powiedniego zań wynagrodzenia dla dyrektora szkoły 
głównój Š. Barbary, a to aż do rewindykacyi majątku 
miejskiego, i sprawę tę przedłożyć Radzie szkolnój; 
wnioski względem wypłaty różnych nałeżytości i pro- 
centów na realnościach miejskich ciężących ; wniosek 
sekcyi 46j względem odrzucenia projektu sekcyi skar- 
bowój o wypuszczanie w ryczałtową licytacyę dosta- 
wy mebli do kwater oficerskich; polecić wypłatę 
547 złr. za urządzenie magazynu wojskowego naję- 
tego w arsenale miejskim przy Bramie Floryańskićj; 
wniosek względem nabycia pojazdu dla odbywania 
komisyj; zatwierdzenie umowy o nabycie, za 1,200 złr. 
kramu bogatego pod L. 29, własność p. Józefa Dęb- 
skiego; oraz zatwierdzenie wniosku i kosztorysu kra- 
mów w jatkąch rzeźniczych urządzić się mających 
za 4,500 złr., dla pomieszczenia mączników i krupni- 
ków. Inne wnioski są drobnój. wartości, 

== Wczoraj wyszedł zeszyt październikowy Prze- 
glądu polskiego, który mleści w sobie: „Juliusz Sło- 
wacki* Małeckiego, przez Stanisława Tarnowskie- 
go; „Hybrydy* powieść współczesna przez Bole- 
sławitę; „Maryna Mniszchowna i obaj Samozwań- 
cy“ przez Józefa Szujskiego; „Kilka słów 0 obe- 
cnych stosunkach szkół i literatury polskićj pod rzą- 
dem moskiewskim* przez Józefa Nałęcza; „Słowo 
o narodowój epopei serbskiój* przez Franciszka M a- 
tejkę; „Przegląd literacki* e J. Szujskiego; 
„Przegląd polityczny" przez Ludwika Powidaja. 

— Zamieszczamy co miesiąc deklaracye tych pie- 
karzy, którzy największe pieczywo w ciągu miesiąca 
dostarczać obowiązują się. Ze zniesieniem atoli taksy 
pieczywa i wolnością konkurencyi, zdawałoby się, iż 
publiczność zważać będzie na tych piekarzy, którzy 
największćj wagi pieczywo dostarczają, Wszelako sługi 
mało ua to zważają, powodując się albo. osobistemi 
względami , albo bliskością miejsca, Szczególnićj też 
pieczywo popołudniowe schodzi u niektórych piekarzy 
do tak małych rozmiarów, iż bułka centowa nie prze- 
nosi jednego łuta wagi. Możeby przeto wypadało o- 
głaszać nazwiska i tych piekarzy, którzy wyzyskują 
publiczność. Postaramy się 0 to 

W miesiącu październiku obowiązali się wypiekać 
największe pieczywo następujący piekarze : 

chleb pszenny: Józef Bartl przy ulicy Szewskiój, 
za 1 cent 37/, łuty wiedeńskie; Wojciech Jachim- 
ski przy ulicy Szewskiój, za 1 cent 3%, łut, wied, 
i Aleksander Murkert przy ulicy Szczepańskićj, za 
1 cent 3*/, łut. wied.; największe ' przeto pieczywo 
daje :.Jachimski. 

chleb: żytni : Tomasz Chęciński przy ulicy Dłu- 
giój, za 1 cent 4'/, łut. wied,; Jan Sznejder przy 
uliey Sławkowskićj, za 1 cent 4 łut. wied.; 

bułki przednie: Józef Bartl przy ulicy Szew- 
skiéj, za 1 cent 2 łaty wied. à 

bułki zwykłe: Józef Bartl przy ulicy Szewskićj, 
Tomasz Chęciński przy ulicy Długiój i Jan Wą- 
torski przy ulicy: Mikołajskićj za 1 cent 2%, łuty 


ż Leś 
chleb parowy Gustawa Barucha, 1 funt Nr 2 
cent. 35%, Nr 3, cent. 4. 

chleb: prądnicki i pędzichowski 1 funt. 8 centów. 

— Komedya w 4 aktach p. Sardou p. n. Nasi 
najserdeczniejst, pomimo że kilkakrotnie widziana 
już na scenie tutejszój, nie przestaje być ponętną dla 
publiczności, czego dowodem. było liczne jéj. wczoraj 
zebranie się w teatrze. . Treść sztuki wzięta z łona 
nie już jędnęgo lecz wszystkich spółeczeństw, i zaj. 
mująca mistrzowskiem zestawieniem, a nadto dobrą 
grą podniesiona, wywierała wrażenie, które się obja- 
wiało częstemi oklaskami i powtarzanem wywoływa- 
n'em po każdym akcie p. Modrzejewakiój i pp. Ra- 
packiego Bendy. W roli Emilii wystąpiła po raz 
pierwszy młodziutka p. Baumanówna, zdradzająca mi- 
mo nieuchronnćj przy pierwszym występie lękliwości, 
pewną zdolność, która przy usiłowaniu możć się po- 
myślnie rozwinąć. q 

— W kopalniach naszych węgla marnieje wielka 
ilość miału, a któregoby i okrachy dały się odsiać i 
użyć w kuchniach i piecach dobrym przeciągiem opa- 
trzonych. Miał zaś mógłby posłużyć do palenia cegly, 
wapna i gipsu, i znacznie wpłynąłby na zniżenie ceny 
tych materyułów. Głównym zaś powodem  drogości 
miału węglanego jest niestosunkowo wysoki koszt jego 
przesyłki koleją żelazną, Sprawę postarania się o zni- 
żenie ceny przesyłki tego materyału polecamy zaró- 
wno Izbie handłowo-przemysłowćj, jak i Towarzystwu 
rolniczemu, « temu ostatniemu ge względu na korzyści 
w rolniętwie, jakie wynikają z nawożenia pól ii łąk 
wapnem, co u nas dla tego wielce jest zaniedbanem, 
iż wapno zbyt jest drogiem. Do koła posiadamy góry 
wapienia, o kilka mil węgiel kamienny, z którego 
miał bezużytecznie marnieje, 8 wapno tyle kosztuje, 
jakby je z zagranicy w ych sprowa- 


'|dzać przychodziło. 


~, Piszą nam z0 Lwowa: 

Do Rądy powiatowej lwowskiej wybrani zostali : 

Marszałek: Leszek hr. Borkowski, Zastępca Dr 
Milleret. ; ; 
T` Wydziałowi: pp- Bogdański, Dr Skałkowski, 
adwokat; Michał Kremer, ukończony technik z Rei- 
chenbachu; X. Merunowicz z Tołczan; Zygmunt 


Z. e 


miejsce jakie w pustyni, poszedłbym tam i tłum 
pociągnąłbym za sobą," 
„, Lekarze twierdzą, że całym organem wpływu, 
jaki Jacob wywiera na chorych, jest rodzaj terory- 
zmu, z jakim każe wolą swą pełnić, i przytaczają 
w rocznikach lektirskich przeckowany fakt o znanym 
jak mówią szarlatanie z XIV wiekn:. Tillu Eilen- 
bergu," który ‘w szpitalu robił doświadczćnia va 
sparaliżowanych. Rzekł on do nich: aby was wy- 
leczyć zupełnie potrzeba ofiary; gdy zawołam 
wstańcie, ten który nie wstanie, będzie musiał być 
spalony i ciało jego utarte na proszek, który zada- 
ny innym, dopiero ich całkowicie wyleczyć może. 
tem nagle zawołał: wstańcie! i wszyscy po- 
wstali i zaczęli chodzić. Zdaniem ich w sparaliżo- 
wanych wkorzenia się niepokonanana obawa pro- 
bowania powracających sił, którą nadzwyczajnym 
sposobem pokonywać należy, sl 
Przystęp do Jacoba jest w każdym razie z po- 
wodu mnóstwa osób cisnących się do Diego, jak 
to już powiedziałem wyżej, nadzwyczajnie trudny 
ipikomu radzićby sumiennie nie można przedsię- 
brania dalekiej podróży, aby doznać wpływu je- 
go niewytłomaczonej władzy, na sobie. Twierdzą 
bowiem, iż dotąd mniej więcej obliczono, że z trzy- 
dziestu osób będących u niego na konsultacyi, 
dziesięć zwykle natychmiast miewało przywróco- 
ne zdrowie, dziesięć otrzymywało przyrzeczenie 
wyzdrowienia, a dziesięć wychodziło niewyleczo- 
nych. Któż może sobie pochlebić, że będzie wy- 
branym ? 


| 21000000 @eororeen —- 


Laszowski z Zniesienia. 

Zastępcy: Rybotycki, wójt z Korzenicy; Fedko. 
Car z Podbereżca; Hnatkiewicz, radny z Ostro- 
wa; Wysłobocki i Jan Pietruski z Rymenowa; 
Witóld hr. Borkowski i Ludwik Czerkawski. 

— Wybory Wydziału Rady powiatowej w Łańcu- 
cie odbyły się d, 27 września przez wszystkich 26 
radnych. Hr. Alfred Potocki zjechał umyślnie 
z Wiednia w tym celu i został jednogłośnie obrany 
prezesem. Zastępcą jego p. Feliks Jawornicki 
z Husowa; członkami Wydziału: pp. Władysław Bzo- 
wski z Pantalowic; X. Trznadel, proboszcz 
z Kańczugi; Edward Acht, burmistrz z Leżajska; 
Władysław Kaniewski, notaryusz, i Marcin Biały 
włościanin z Korniakowa. Zastępcami: Zdzisław Z a- 
klika z Łopuszki; Stojałowski z Mikulicz Ga- 
bryel Danielewicz z Łańcuta; Alfred Ruciński 
z Przeworska; i włościanie Jakób Nikodem z Stu- 
dzienny, Jędrzej Wawrzaszek z Brzozy Stadnie- 


żałą ludność. 


— W Przemyślu wybrano 28go września jednogłośnie 
prezesem Rady powiatowej ks. Adama Sapiehę, Do 
Wydziału wybrani: z właścicieli Bielawski, z miast 
Dr. Wajgart, z własności mniejszej X, Szaszkie- 
wicz, 2 ogółu Rady Puchalski, Dr Madejski, 
Dr Dworski. Zastępeami: Dr Zezulka, Dr Hal- 
porn, X. Ginilewicz, ks. Jerzy Lubomirski, 
aptekarz Tarczyński, włościanin Milk. 

— Od ujścia Sanu 28 września. 

(T.) Żadna może okolica w całym kraju nie po- 
niosła w tym roku tak wielkiej klęski skutkiem wy- 
lewów, jak przestrzeń po prawym brzegu Sanu, po- 
cząwszy od wsi Nowin poniżej miasteczka Radomy- 
śla, aż do Popowie, wioski nad samą suchą granicą 
Królestwa Polskiego naprzeciwko miasta Zawichosta 
łe e 

T nio b. r. w skutek zatoru lodów przy ujściu 
Sanu, wody tej rzeki przedarły w kilku miej- 
scach, począwszy od wsi Dąbrówki ku Radomyślowi, 
i cała tutejsza okolica była zalaną bez przerwy od 
16go stycznia do 18go lutego, skutkiem czego ozimi- 
ny powymakały, zbożę.i pasza w stodołach zamokła 
i zgniła, mosty woda pozrywała, popsuła gościńce, 
porozwalała piece w domach i wiele innych spusto- 
szeń zrządziła. Zaledwie ochłonęliśmy po tej klęsce 
i z największem wysileniem pola na nowo poobsie- 
wane zostały, a przytem uszkodzenia w domach, mo- 
stach, wałach itd. ponaprawiano, kiedy straszny wy- 
lew Sanu w lipcu, przewyższający o wiele wysokość 
wody z lat 1844 i 1845, nie tylko do szczętu zni- 
szczył wszystkie ziemiopłody, uniósł powtórnie dopie- 
ro co postawione mosty, porujnował domy, z których 
trzy w Czekajn Pniowskim powódź z sobą zabrała, 
zasypał wielką przestrzeń najlepszych pól i łąk nieu- 
żytecznym piaskiem, poroznosił mnóstwo sągów i in- 
_ nego drzewa; ale co gorsza wyrwał pod wsią Czeka- 
jem Pniowskim największą część tam faszynowych, 
wraz z gruntami i wałami na przestrzeni blisko ty- 
siącń sążmi - długości, porobiwszy przytem znaczne 
wyrwy w polach w kierunku ku pasmu jezior, z wi- 
docznem dążeniem zmiany swego koryta. 

„Przez to zniszczenie tam i wałów, kilka ludnych 
wsi z kilkoma tysiącami morgów ornych gruntów i 
łąk jest narażonych na zalewy. Sanu przy każdej wię- 

j wodzie, skutkiem czego także komunikacya na 


ni. 


z Galicyi, 


miesięcy w nadziei wyższego zezwolenia rozpoczętą (Nr 2270) 


została, ale na wysypanie wyrwanych wałów jest tyl: 
ko 2000 złr. do dyspozycyi, którą p, Miiudel za swej 
bytności na zasypanie przerw pod Czekajem Pnio- 
wskim przeznaczył (drugie. 2000 złr. przeznaczone są 
ma-zasypanie przerw” pod Czekajem Wrzawskim po 
Ibwym brzegu Sanu), i za te pieniądze roboty rozpo- 
częte zostały. | 

. Innych funduszów dotychczas nie ma, gdyż te któ- 
re były, musiały być użyte na wsparcie poszkodowa- 
nych, oraz na naprawę uszkodzonych wałów w in- 
nych wsiach po lewym brzegu Sanu. Koszta zasypa- 
nia przerw w wałach wynoszą na prawym brzegu 
Sanu od wsi Nowin do wsi Dąbrówki 7800 złr. Ko- 
sztk zaś wynagrodzenia za popsucię gruntów skutkiem 
wybierania ziemi na wały, wraz z kosztami przenie- 
Bienia budowli włościańskich na Czekaju Pniewskim 
2660 złr. 

"Gdyby zań chciano umocnić. i podwyższyć zbyt 
słabe wały od wzgórz pod Radomyślem do wsi Dą 
brówki, tak, aby większemu wylewowi oprzeć się 
mogły, gdyż woda Sanu, przebrawszy lub przerwa- 
wszy te wały w którymkolwiek punkcie ną tej prze- 
strzeni, zalewa całą okolicę aż do Popowie, a nawet 
dalej w Królestwie Polskiem wieś Borów, natenczas 
oprócz wyżej wymienionych kwot najmniej 20,000 złr. 
przeznaczyćby potrzeba, E 

Cóż się stanie z nami, jeżeli przynajmniej najgwał- 
towniejsze roboty przed zimą dla braku funduszów 
ukończone nie zostaną? a: czas do tego już bardzo 
krótki. 


nie tylko podatki z zalanych gruntów, ale nadto|wne w ciągu przyszłego miesiąca, i mają wynosić o- 
musi wspierać i ratować od głodowej śmierci zubo- |koło 6000 cent. jeżeli nie więcej. 


— Skutkiem wichrów a może po części podwo- |we Lwowie skład drzewa bukowego i sprzedaje sąg 
dnych prądów, jeziora w województwie Augustow-|po 8 złr. 90 e. przy zakupieniu większej ilości mo- 
skiem często w tym roku bałwaniły się, a niektóre |żna uzyskać zniżenie cen, o co trzeba się starać u dy- 
z nich wyrzucały na brzegi większe ilości piasku rekcyi ruchu. Loco Lwów płacono pszenicę korzec 
przejętego ziarkami żelaza magnetycznego , mianowi- 168 funt. po 13 złr., żyto 159 f. po 7 złr. 40 c., 
cie zaś jeziora Wysztyniec i Duś, Jezioro zaś Metele | jęczmień 142 f. po 5 złr. 20 e., owies 100 f, po 2 
leżące między Siumem a Serejami wyrzuciło mnóstwo |złr. 60 e. 
bursztynu na brzegi. ; 

— Dnia 1go października w ciągu dnia wicher i|jące: Bochnia: pszenica 170 funt. 12 złr. 80 c., żyto 
kilkakrotnie mały deszcz, wieczór pogodny. Ciepło |160 -f. 7 złr. 85 e., jęczmi: 
tego dnia sięgłodo -+ 14,0 od -+ 87,4 Barometr od | wies 100 f. 2 złr. 80 c. Ż 
26j po południu poszedł nagle w górę; stan jego o |nych Węgier wysłano cokolwiek do Prus, zresztą ci- 
godzinie 6tój rano dnia 2go października był332'*,15,|sza zupełna. Tarnów : pszenica 168 f. 12 złr. 80 c. 
termometru o tejże godzinie ++- 59,6 R. Wiatr za-|do 18 złr. żyto 160 f. 7 złr. 90 e. do 8 złr. 10, c., 


— We czwartek dnia 3go października, Śgo Kan-|c. Był z Prus znaczny popyt na żyto lecz dla braku 
dyda i Śtój Lukrccyi panny. 


R | ję miejscową. Dębica: pszenica 168 f. 11 złr. 75 
Przyjechali do Krakowa od 1 do 2 października. 75 e., owies 100 f. 2 złr. 75 c. Kilka partyj owsa 


HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Rychter z Warszawy, | wysłano do Prus, zresztą stagnacya. Rzeszów: psze- 
Karol Pauli aptekarz z Siedlec, Dr Eugeniusz Ju-|nica 168 f. 11 złr. 70 c., żyto 159 f. 7 złr. 40 c., 
liusberg, Rudolf Knobersdorff z Berlina. 

HOTEL POD ROŻĄ: Wilchelm Krisch z Wysoka, |e. Z powodu braku popytu z zegranicy odbyt tylko 
Józef Braun Dr praw z Paryża, Franciszek Cichocki |na konsumcyę miejscową. Przemyśl: pszenica 168 f. 
z Warszawy, Wilhelm Kaufler Dr praw z Berna, A. |12 złr. 50 c., jęczmień 136 f, 4 złr. 80 c., żyto 158 
Koszutska z Kongresówki, Józef Krieg kupiec z Prus. |f. 7 złr. 10 c, owies 100 f, 2 złr. 70 c. 

HOTEL POLLERA: Ferdynand Schutt z Jaworz- 
na, Ludwik Koesler ze Słupska, Stanisław Ośniałow- |dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków 1700 sztuk 
ski wł. d. z Kongresówki, Juliusz Marklowski z Ry- |powiększej części do Lipnika, (G. L.) 
bnik, Wilhelm Fischer kupiec z Pragi, Aleksander 
Aleksandrowicz z Rosyi, Tadeusz hr, Mirvszewski 
wł. d. z Kongresówki, Henryk Lindeman Dr medyc. 
z Belgii, Aleksander Zarzycki z Poznania, Wilhelm 
MAAM; GABEN, "Józef t z Warszawy, Józef | nie Pojawiła się ge (zapewne księgosusz), wydany 
Sławiński z Byczynowa, M. Finot konsul francuski został zakaz, aby bydło idące z Rosyi nie było prze- 
z Warszawy, Edward Jastrzębski właś. d. z Tarnowa, | PUszczane przez granicę na Husiatyn. 

Konstanty Majst z Rosyi, Franciszek Nowakowski 
Dr filoz. ze Suchy, Antoni Naumann ksiądz z Opa- 


nowa, Izydor Czekierski z Kongresówki, Józef Ko-|kgzej części dźdżysta i chłodna. Wiatr Ocno-Za- 
nopka wł. d. z Mogilan, Helena hr. Seiler wł. dóbr chodal. m 7 sk 


A | ponieważ dowóz pszenicy krajowej znacznie się po- 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Kassa Oszczędności w Krakowie. 


Na dniu 31 sierpnia 1867 wynosił stan wkładek | wano. 
złr. 178,543 c. 64 


Od 1 do 30 września 1867 > tę | 
włożyło 40 stron złr. 15,495 c, 96] WSPÓ. na kwerterze, lecz pokep pozostał 


Razem złr, 194,039 e. 60 


Od igo do 30go września 1867 
i wrócono złr. 12,704 ©. 17|dzo biernych dowozów, ceny pszenicy na wszystkich 
Stan wkładek d. 30 września 1 


złr. 181,335 c. 43|100 kilog. a 


Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był z dniem 
31 sierpnia 1867............3.918,241 złr. 88 e. 
Od 1 do 30 września 1867 
włożyło 1179 stron...114,627 złr. 93 e. 
zwrócono 856 stronom 108,126 złr. 7 e. 
przybyło więc 6,501 złr. 86 e. 
Zatem dnia 30 września 1867 był 


ogół wkładek ......+++++....3.924,743 złr. 74 e. 


26 września. (Sprawozdanie tygodniowe.) | wozu, ceny podniosły się w przeciągu tygodnia o 20 
Mirb 2 dnisch Ueit sado aaa a nawet o 25 guld. na łaszcie. Większą część le- 
dròbny deszcz, który był bardzo upragnionym. Wszę. |pszych partyj pszenicy kupiono do siewu dla Prus 
dzie pracują nad wykopywaniem ziemniaków, ale zbiór Wschodnich, a nawet podrzęduiejsze gatunki miały 
nie jest wcale zadawalniający, bo ziomniaki gniją. dobry odbyt po conach o 30 do 35 guld. na łaszcie 
Z tego powodu ceny ziemniaków poszły w górę, i są | wyższych niż w Anglii lub we Frąncji. 

o wiele wyższe niż w roku zeszłym. - i ; s 
w handlu towarowym była w tjida ubiegłym | w części dla Prus Wschodnich dotkniętych nieurodza- 
zupełna cisza, Jest rzeczą wielkiej wagi, że z powo-|jem. Szczupłe, a potrzebom nieodpowiednie dowozy 
du wybuchu zarazy na bydło w Prusach przywóz koleją i na osi sprawiły, że płacono przecięciowo 0 
wszelkiego bydła, skór bydlęcych, futer, wszelkiego |25 do 30 guld. na łaszcie drożej| niż w zeszłym ty- 
rodzaju trzewiów, rogów, kości, łoju, kożuchów, weł- |godniu, także ceny tutejsze znacznie wyżej od cen 
ny, — rolniczych i a ie ea a berlińskich stanęły. 
licyi do Prus, tak na Szczakowę do Mysłowic, jak i tygodnia 
z Oświęciina do Nowego Borónia i nil Böni zu- |530, żyta 150, jęczmienia 20, owsa 50, grochu 20, 
Z powodu bardzo ścisłego |rzepiu i rzepiku 250. 
wykonywania tego przepisu ponoszą straty nasi han- 
dlarze, pouieważ zmuszeni są transportować swoje to- 


pełnie został zabroniony. 


CZAS z Czwartku 3 Października 1867. 


chać, że z 250,000 złr. przez N. Pana na wsparcie | Drohobyczy podniosły się cokolwiek, i wywieziono 
mieszkańców Galicyi. przeznaczonych, 80,000 złr. o-|jej ztamtąd w ciągu tego tygodnia około 3500. cetn, 
szczędzonych nazad do Wiednia odwieziono, czyżby Siemienia lnianego i konopnego wywieziono do Prus 
nie wypadało upomnieć się o te pieniądze i użyć ich |kilka zaaczniejszych partyj, 


Amsterda 
Kolej lwowsko-czerniowiecka urządziła w dworcu 


Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 


40 f. 5 złr. 60 c., o- 
dowiezionego z gór- 


dzisiaj 8 
jęczmień 141 f. 5 złr. 50 e., owies 100 f. 2 złr. 90 


dowozu mało sprzedano. Więcej pozbyto na konsum- 


C., jęczmień 138 f. 4 złr. 60 c., żyto 160 f. 7 złr. 


jęczmień 140 f, 5 złr. 40 e., owies 99 f. 2 złr. 75 


Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo- 


Przepuszczanie wołów. 
Namiestnictwo ogłasza pod d. 27 września, iż gdy 
między bydłem odbywającem kwarantannę w Husiaty- 


Gdańsk 28 września, Pogoda zmienna, po wię-|tro tam 


W Anglii tranzakcye zbożowe mało ożywione, a 


większył, więc kupcy byli w stanie zaspokoić potrze- 
by bieżące po cenach zeszłego tygodnia, a partye 
podrzędne kupowano nawet w początku tygodnia o 1 
do 1'/, szylinga na kwarterze taniej, w ostatnich 
dniach jednakże znów małe wzmocnienie cen noto- 


Za pszenicę zagranicżną płacono pełne ceny zeszłe- 

go tygodnia, a w ostatnich dniach nawet o 1 szyling 

mały, 

Jęczmień żądany. Owies o */ą szylinga droższy. 
Ceny grochu utrzymały się bez zmiany. 

. W Francyi pokup eżynny, jednakże z powodu bar- 


niemal placach cofaęły się o 50 cent. do 1 frank na 


Do Marsylii przybyło wiele ładunków z morza Czar- 
nego i ceny cofnęły się o 50 cent.; w Havrze otrzy- 
mano pszenicę z Australii, w Dunkierce z Bostonu, 
a ceny na tych placach zniżyły się o 70 cent. na 
100 kilog. 

Ceny mąki w początku tygodnia o 2 frank, na wor- 
ku się cofnęły, od połowy tygodnia jednakże znów 
przy ożywionym pokupie o 1 fr. do 1 fr. 25 cent. 
się podniosły, 

Żyto mało ofiarowane, pokup trudny i ceny się 
wzmacniają. 

Owies o 50 cent. na hekt. tańszy. 

Na naszym placu pokup pszenicy wprawdzie nie 
bardzo czynny, jednakże s powodu nader małego do- 


Żyto bardzo żądane na konsumeyą miejscowę, a 


W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 


guld.prus. 
Pszenicy białej 129 —132 — 740—780 


Płacono za łaszt wagi hol. 


z hr. Bismarkiem. 


wagi korzec polski złp. gr. 
pszenicy . . 243—249 — 66 23 


+ . . 245—249 — 66 20 
235—241 — 61 10 


na obwałowanie i inne roboty regulacyjne koło rzek,| Handel zbożowy pozostaje ciągle w tym samym ; 101. 219—235 — 55 3 
albowiem, oprócz naszej, zapewne niejedna jeszcze | stanie.: W ciągu ostatnich dni ożywił się cokolwiek żyłados bystro omorikA se 
okolica znajduje się w kraju, która może choć nie |popyt z Prus na żyto, ale można wywozić tylko z ob- jęczmienia m pasi ew zy JACY 
w tak krytycznem, niemniej jednak w smutnem znaj- |wodów zachodnich, ponieważ ofiarowane ceny są zbyt grochu Hadze Beep T: 
duje się położeniu, i dla której zabezpieczenie od wy- |niskie, a ciągłe spadanie ażya na srebrze pozbawia apika 070, mę o OE EKO 
lewów prawdziwem byłoby dobrodziejstwem. Oszczę- |obrót handlowy wszelkiej pewniejszej podstawy. Tu- rzepiu PNE SW CYT 
dność w takich razach jest niewłaściwą i samemu |tejsze młyny parowe odebrały kilka zamówień z Czer- prosa AAE AR NABOJE. 
rządowi wielką szkodę przynosi, albowiem tenże traci |niowiec na wyroby mączne; transporta odejdą zape-| Kursa zamian. Londyn 6:24—, Hamburg —'—. 


m —— Warszawa 839/, 


Aleksander Makowski i Spółka. 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 1 października. Zapewniają, że król 
przyjmie adres parlamenta d. 3 b. m. 
zesą lzby-w zamku Hohenzollern, dokąd prezes 


ię wybiera. 


Monachium 30 września. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych minister skarbu przed- 
łożył badżet w formie brutto. Rozchód dwóch naj- 
bliższych okresów rocznych wynosi 88/4 milio- 
nów złotych, i na pokrycie potrzeb wymagać bę- 
dzie podwyższenia podatków o 50%,. Minister 
wojny żąda kredyta 3 milionów złotych. Minister 
skarba przedkłada nadto projekt do ustawy wzglę- 
dem rozciągnięcia podatku od mlewa na Pałaty- 
nat bawarski. 

Karlsruhe 30 wrześcia. Izba deputowanych 
uchwaliła wszystkiemi głosami prócz jednego usta- 
wę tyczącą się przyszłego poboru wojskowego. 
Według tej ustawy popisowi z roku 1847 powo- 
łani być mają już na dzień 1 listopada 1867 r., 
zamiast na dzień 1 kwietnia 1868 r.; zastępstwo 
zaś na ten rok znosi się. 

Hanower 30 września. Naczelay prezydent 
prowincyi hanowerskiej oświadczył zgromadzeniu 
stanów, że rząd w ogóle przystaje na wniosek 
stanów względem fandaszu prowincyonalnego i że 
wkrótce przedstawi dotyczący projekt sejmowi 
pruskiemu. 

Paryż 30 września. L'Etendard donosi, że 
margr. Lavalette przybył dzisiaj rano do Biarritz. 
Tenże dziennik zapewnia, że minister Rouher ju- 


wyjeżdża do Cesarza. 


Florencya 29 września. Słychać, że rząd wy- 
powie w okólniku do obcych mocarstw, jakie na- 
potyka trudności ze względu na konwencyę wrze- 
śniową. Kongres statystyczny otwarty tu został 
świetnie. W Rzymie panuje wzburzenie. 

Sztokolm 30 września. Król Szwedzki prze- 
był dziś szczęśliwe operacyę fistały ; atan jego jest 
zaspakaiający. 


Na wczorajszóm posiedzeniu Rady państwa 
ukończono nareszcie obrady nad nowellą karną. 
Komisya prawnicza odrzuciła przedstawienie ba- 
rona Pratobevery, aby kajdany zastąpić innćm 
zaostrzeniem w celu odróżnienia więzienia od cięż- 
kiego więzienia. Minister p. Hye i sprawozdawca 
Dr. Muhlfeld wymownie bronili wniosku ko- 
|misyi, przyszło nawet do osobistego, dosyć nie- 
żręcznego przemówienia się między 
posłem Dr. Rygerem, jednym z ty 
żniom naszym zazdroszczą strawy, lecz w końcu 
izba zgodziła się na wniosek barona Pratobevery 
aby kajdany zastąpić jednym postem w każdym 
tygodniu. W tejże nowelli karnej zniesiono $ 287 
post. karnego, stanowiący o wyrokach dla braku 
dowodów. Czy zniesienie tego paragrafu obok 
dziś obowiązującej ustawy o postępowaniu kar- 
ném. jest rzeczą pożądaną — to kwestya, będąca 
przedmiotem licznych sporów naukowych. 

Nordd. allg. Ztg odpiera zarzut Wiener Abend- 
post, jakoby zamieszezała przekręcone i tenden- 
cyjne sprawozdania z Węgier, albowiem jak po- 
wiada, żadnych nie umieszcza. Tu znów zachodzi 
zwykły przypadek w zaprzeczeniach: podchwyty- 
wanie za słowa. Organ Bismarka oa każdem miej- 
scu zdradza nienawistne dla Austryi pióra swoich 
sprawozdawców albo też wybiera z obcych dzien- 
ników to wszystko co przeciw Austryi mówi, naj- 
milej zaś z rosyjskich, i teraz utrzymuje, że to nie 
Baon a a CARA 

statoiemi czasy ki rozmów tajpych między | |< JADA, 
politycznymi dac wyszło na jaw. P. TYRaEA bierały w prowineyi Viterbo kontrybucyę w ży- 
der Julinsz Schindler zdał sprawę o swojej roz- 
mowie z Cesarzem Napoleonem; Fuad pasza o 
swojej rozmowie z Carem, a teraz jakiś korespon- 
dent w Daily Telegraph opowiada swoją rozmowę 
czywiście, że Napoleon III 
mówił do p. Schindlera, a hr. Bismark do owego 
Anglika to, eo chcieli aby wiedziano, a nawet ów 
Anglik pytał ministra pruskiego, czy może ogło- 


dh Hyem, a 


3 


sip. gr.  |że Prusy nie myślą o wojnie. Nikt też nie przy- 
69 13 |puszczał, aby Prusy pragnęły wojny dla wojny; 
69 13 [skoro im się udaje bez wojny zagarniać pod swo- 
64 — |je skrzydła Niemcy południowe. Również z Au- 
61 10 |stryą pragnie żyć hr. Bismark w spokoju, a mia- 
50 20 |nowie z „królem Węgierskim*, który jako Cesarz 
32 —  |panuje nad innemi także ludami. Rozmowę tę za- 
40 26 |mieścimy jutro, 

52 13 Z dniem 1 października marynarka pruska zdję- 
52 13 |ła dotychczasowy pawilon pruski i zatkoęła pa- 


— — |wilop związkowy, który się składa z barw białej 
czarnej i czerwonej; pruski był biało czaroy, nie- 
miecki zaś czarno-żółto-czerwoDy. à 

Jenerał Fleary przybył do Berlina. 

Parlament północoo-niemiecki toczył sogo z. m. 
zacięte rozprawy nad zniesieniem monopolu soli i 
zaprowadzeniem padatku od soli; w końcu projekt 
rządowy utrzymał się, z załeceniem, aby rząd po- 
starał się o zniżenie kosztów przewozu soli na 
kolejach żelaznych i zwolna zniżał podatek od so- 
li. Następnie uchwalono ustawę pasportową zno- 
8ząCĄ przymus pasportowy w obrębie Związku 
północnego. 

Kreuz Ztg pisze z pogróżkami: „Donieśliśmy 
już ze Sztutgartu, że część reprezentacyi wirtem- 
berskiej zamierza odrzacić przymierze zaczepne i 
odporne zawarte z Prusami. Nie możemy jednak 
wierzyć, aby większość mogła w taki błąd po- 
paść. Będą tam teraz wiedzieć, że Prasy nie da- 
dzą z sobą żartować. Zdaniem uaszem, uchwała 
taka zupełnieby wysadziła Wirtembergię; nie by- 
łoby też dalej mowy o związku cłowym.* 

W. Abendpost dowiaduje się „ze strony dobrze 
świądomej* oczywiście rosyjskiej, że telegram pe- 
tersburski, donoszący o dawaniu wojskowym 
rosyjskim krótkiego tylko urlopu, nie przecho- 
dzącego za dzień 1 kwietnia 1868, nie ma w 8o- 
bie nic nadzwyczajnego, albowiem takie rozporzą- 
dzenie ponawia się co rok. 

Wbrew doniesieniom, że bar. Hiibner niewróci już 
na posadę posła austryackiego do Rzymu, Wiener 
Abendpost mówi, że właśnie wyjeżdża tam temi 
dniami. Zndćp. belge przytacza z pewnego dzien- 
nika paryskiego słowa, które kardynał Antonelli 
miał powiedzieć mati. zp bar. Hitbnera. Rzekł 
on: „Aresztowanie Garibaldego mie jest takiem 
szczęściem, jak się na pozór wydaje. Gdyby Gari- 
baldi zdobył był posiadłość kościoła, konwencya 
wrześniowa przestałaby istnieć, a Francya byłaby 
zmuszżoną do interwencyi. Gdy zaś Rattazzi uwię- 
ził Garibaldego, my zostajemy poniekąd na łasce 
rządu włoskiego.“ Zndóp. belge nie sądzi, aby kar- 
dynał mówił takie słowa do sekretarza legacyi 
austryackiej pod nieobecność bar. Hiibnera, jak- 
kolwiek odpowiadają one położeniu i myśli kardy- 
nała. A jeżeli Memor. e mówił, że nuncyusz 
papieski winszował rządowi francuskiemu awię- 
zienia Garibaldego, to chyba aby go skompro- 
mitować. 

Z Nowego Jorku otrzymano wiadomości z d. 
19 września. Donoszą one, że w kraju Maryland 
przyjęto nową konstytucyę większością 20,000 gło- 
sów partyi demokratycznej. Wieść krążyła w No- 
wym Jorku, że w domu bar. Magnusa posła pru- 
skiego w Mexyku szukano z rozkazu Juareza do- 
kumeotów, lecz żadnych nie znaleziono. 

W Tryeście otrzymano pocztę z Aleksandryi z 
26go września. Przybyli już tam wojskowi angiel- 
scy przeznaczeni do wzięcia udziału w wyprawie 
do Massua. Pewien kupiec szwajcarski jął się 
dostawy farażn dla wyprawy abisyńskiej. 

Przez Aleksandryę otrzymano wiadomości z Kal- 
kuty z d. 3 września. Dowiedziano się tam z Ka- 
bulu, że oddział wojska rosyjskiego wysłany zo-. 
stał do Meru i że szach perski stoi w 60,000 lu- 
dzi w Meszedzie. W Iudyach Wschodnich zbiera 
się znaczna liczba ochotników do wyprawy abi- 
syńskiej. 


z rąk pre- 


co wię- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Paryż 1go października wieczór. L'Etendard 
zaprzecza pogłosce o zmianie ministrów dodając, 
że Ronber i Lavalette zawezwani zostali do Biar- 
ritz dla naradzenia się nad przedmiotami, które 
na przyszłem Pac Ee prawodawczego przed- 
łożone być mają. x ZEE 

Florencya 1 paźdz. Opinione dzisiejsza pi-| 
sze: W prowincyi Viterbo pokazało się kilka 
band powstańców. W Acqaapendente 80 powstań- 
ców otoczyło koszary, w których 40 żandarmów 
było zamkniętych. i 

Rzym 1 paźdz. Dzisiejszy Giornale di Roma 
donosi: Nowe bandy przekroczyły granicę i wy- 


wności i pieniądzach. W Cassino inne bandy spo- 
tkano w rozprószce po ich pobiciu. Na innych 
miejscach posesa wpadali powstańcy w ręce 
wojska; było przy tem kilku zabitych. Prowineya 
Viterbo py ppan 

Kursa. Wiedeń 2 paźdz. godzina 2 ła 
Metaliki 5790. — Pożyczka narodowa abra 
Losy z roku 1860 81:40.— Akcye banku 682.— 


3 r ; À Akcye kred. 17410 Londyn 124,00. — Srebro 
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Zwracamy uwagę władz krajowych i rsądowych 
oraz naszej d w Wiedniu na to rozpaczliwe 
nasze położenie, prosząc o wyjednanie środków, aby 
dalszym klęskom sapobiedz. Jeżeli to prawda, jak sły- 
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» „ |wow-fser 


5 964) 6 954 
5 965 5 95; n 
5 94 | 5 93 kupon , 
sa siga upon  , 
10 40 | 10 36|Pożyczka r. 1865 „ 
10 15 | 1010) „  r.1 z 
12 45 | 12 40|Kolej warsz. wied: „ 
n warsz. byd. y 
» Warsz; teresp. 


AKC, kol. gal b. kup. 


s Krakowa do Wiednia, Wrocławia T*10 rano; 3,80 
5 86 południa - do Warszawy i Wrocławię pd 
5 92 8 rano — do Lworoć 10.80 rano; 8.30 wieczór—- 
= do Wieliczki 11 ranc. 

1 89 |: Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór: 

sz |£ Granicy do Śzczakowy o godzinie 11.37 przed połu 
> had 2.5 po południu, 

: gay, | do Krakowa 2.51 po południu; 

z ce Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,20 wieczór; 

66 — 65 13 |; Przemyśla do Krakowa 9 rano. 

65 16 [64 83 |; Wielicki do Krakowa 540 wieczór. 

214 — 211 - |, Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 


174 50/174 50 
Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór.— z Wro 
oławia o godzinie 9.45 ranó = z Wroctawna 
Warszawy, My Szczakowy 5.21 wieczór 


Gaci 


a3833285I8 
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1 8$ czeska 

- — ze Lwowa 2.51 po! in; 6.11 rano— z W 
57 — x R liozki 6.16 -— „AB j ta: 
— = EJ 

ka wojnie lp Taa a maka api 

1(8 --|108 67]40 Wiednia s Krakowa 6.17 rano, 7,37 wieczór, 

55 - | 54 17 mojeo 

82 50| — — 
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CZAS z Czwartku 3 


P. P. 
iniejszem donoszę najuprzejmiej, 
iż z dniem dzisiejszym otwo- 
rzyłem w Krakowie, pod L. 354, naprze- 
ciw Hotelu „pod Białą Różą* 


© Księgarnię, Skład Nót i Obrazów, 
pod firmą: 


„Księgarnia Wydawnictwa dzieł 
tanich i pożytecznych." 


Skład mój starałem się zaopatrzyć w do- 
borowe dzieła ‘polskie, francuskie i nië- 
mieckie, jako też we wszelkie nowości 
z każdej dziedziny wiedzy ludzkiej; a sto- 
sunki, jakie zawarłem z najpierwszemi 
księgarniami w krau i za granicą, dają 
rękojmię, iż usiłowania moje w celu za* 
dowolnienia Szanownej Publiczności po- 
myślny uwiećczy skutek. 

Każde: żądanie uskutecznione będzie 
w najkrótszym czasie, a wszystkie nowo- 
ści Szanownym Czytelnikom do łaskawe- 
go przeglądu i wyboru będą rozsyłane. 

Mając za cel szerzenie oświaty prze- 
dewszystkiem na oku; udzielam przy 
pobieranych za gotówkę książkach i 
nótach, stósowny rabat, i polecam mój 
Zakład względom łaskawej Publiczności. 


Kraków dnia 1 Października 1867, 


Franciszek Trzecieski. 
(1634 2-3) 


NAKŁADEM 
Księgarni i Antykwarni 


I. Lissnera z Poznaniu, 


wyszła i jest do nabycia 
Książka do Nabożeństwa 
à od tytułem: y 


CICHA ŁZA CHRZEŚCIANSKA. 


Wydanie to niezaprzeczenie stoi ponad 
dawniejszem wydaniem warszawskiem. Mie- 
ści w sobie Kalendarz i Tablicę świąt ru 
chomych, ozdobione jest dwiema sztucz- 
nemi rycinami kolorowanemi, i zaleca się 
wyraźnym drukiem i pięknym papierem. 

Liczny popyt najwyraźniej świąd- 
czy o zaletach książki tej. Cena egzem- 
płarza broszurowanego 9 złp. —. opra- 
wnego w safian, aksamit i słoniową kość, 
od 15 złp. do 60 złp. (4565--3)T 


Handel korzenny 
H. Sroczyńskiej 
w Krakowie, 
Rynek główny pod L. 36, 
poleca się 
4 wyborem towarów, 


jak pierwej tak i na dalej po cenach 
najniższych.  (1803-2-3)T 


iżej podpisany otworzywszy świeżo 
I w abinu Wgo Chwalibogowskiego, 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 21, 


Handel Obówia damskiego, 


poleca się niniejszem łaskawym względom 
Szanownych Dam, upraszając o liczne za- 
mówienia. — Warsztat znajduje się w „SZa- 
rej Kamienicy.“ (1439-1-3)T 


Jan Kanty Rryniarski. 


3 dobrego urodze- 
Młody Człowiek, E roncracy 
swe studya we Francyi, słuchający kur- 
sów na kilku zagranicznych Uniwersyte- 
tach, posiadający kilka języków, a w SZCZE- 
gólmości francuski pragnąłby znaleźć 
miejsce jako Guwerner do dzieci, 
Komiwojażer, lub wreszcie jako Sekretarz 
do korespondencyi w obcych językach. 
Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
w Księgarni p. Jaworskiego w Krakowie, 
ulica św. Anny. (1438-1-3YT 


— 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 


ajżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi T ekarzo w Paryżu wn a Pop 
Wlinsi na kat grYBe, zapalenie 5. 
drażnienie „zas jń 0 echowych onchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
` świerzbienia. — Dostać można w K rakowie 
w aptekach p. Brunona Miczyńskiego i p. W. 
Redyka, W Warszawie w składzie materya- 
łów apteczny", p. Gallego, „a L zo wie u p. 
7 w Poznaniu u p. Mankiewicza. 
Mikolaszaā, az 
Eoo e NZ i 
Nadesłane. 


a 


Jeżeli ze względu na zdrowie, środek jaki 
zasługuje na uwagę publiczności, to nieza- 
przeczenie maść na rupturę, p. Gotlieba Stur- 
zeneggera w Herisan w Kantonie Appenzell, 
a to z dwóch powodów; po pierwsze, po- 
nieważ w wielu bardzo przypadkach, ruptury, 
które tylko bez operacyi leczonemi być mo- 
gą, maść ta bez żadnego zapalenia i tym 
podobnych następstw, zupełnie leczy; powtóre, 
ponieważ cała nauka medyczna dotychczas 
żadnego Środka przeciw rupturom nie wyna- 
lazła. Jest przeto rzeczą wielce pocieszającą, 
że już znaczna liczba lekarzy przekładając 
praktykę nad teoryą, i uznając rzeczywiście 
szczególne przymioty tój maści wynalazku 
pana Sturzeneggera, w wielu przypadkach 
akową przepisuje i zaleca. (1284--2) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Prosze nie pomijac!-<gBĘ 


Najlepszą rentę przynoszą: kapitały włożone w naprawę łąk i w dreny. 
tej gałęzi przemysłu rolniczego dotyczących robót, niemniej budowy śluz i regulo- 
wania brzegów rzek, tudzież podziału gruntów i niwelacyj podejmuje się przy naju- 
miarkowańszych wydatkach. (1588-2-5)1' 

J. N. Haas, 


i Ą Hrrygator łąk i Drenarz, 
: zamieszkały w Krakowie przy ulicy Szewskiej Nr. 212, piętro IL. 
W nieobecności podpisanego udziela bliższej wiadomości Dom Komisowy Emi- 


la Artla, przy małym Rynku i ulicy Mikołajskiej w Krakowie. 


K. ROSENTAL 


poleca 


SWÓJ SKŁAD 
gotowych ubiorów- męzkich 
i dla dzieci 
wszelkiego gatunku 


w wielkim wyborze i po najumiarkowańszych 
cenach. 


m 


W KRAKOWIE 
Rynek, Nr. 19. 


W OPAWIE 
| Sperrgasse Nr.224 


Skład pierwszej Skład pierwszej 


[U k. 


uprzywilejowanej BRA? uprzywilejowanej 


Wykonywa także wszelkie zamówienia 


FABRYKI fabryki 
ubiorów męskich i reparacye jak najpunktualniej BLEĘLIZNY 
ÓW widą. at; : , A. Dattelzweiga 
M. 6 J. Mandlów Przez rozszerzenie jego, styczności han- F, A: Datt 8 8 
w Prośnicach dlowych i znaczne powiększenie jego loka» w. Klattowie 
gaawaj lu, jest mu możliwem szanownych 'kupców i (Ozechy.) 


wszelkiemi gatunkami odzieży, zacząwszy: od 
zwyczajnych do najprzedniej- 
szych, dla każdego wieku, każdej wielkości 
i każdej pory roku, tak hurtem jak po- 


ód 
a 


Pilśniowe i sukienn Kamasze i trzewiki 


kapelusze, ERA zanpa Hry" Pojedyńczą sprzedaż : dla 
F „if (pojedyńcze nabycie) w ten sposób jeszcze za- daj: 
cylindry, krawatki| łątwia, że wszelkie suknie zamienia, i tam, wężózy is i rg 
i kołnierzyki. || gdzie pewność, kredyt na wypłat miesięczny i dzieci. 


udziela. (1624) 


p7 nadeszłej porze stawiania bydła opasowego na stajni, 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę tych Szanownych pp. Właścicieli, któ 
rzyby takowe przeciw szkodom przed Zarazę bydła vbezpieczyć sobie 
życzyli, na tę okoliczność, iż bydło opasowe natenczas. tylko ubezpieczone być 
może, jeżeli w przeciągu trzech dni od postawienia na stajni do ubezpiecze- 
nia podane zostanie. Hnwentarze zaś zwykłe każdego czasu ubezpieczyć 
można, jednakże w obydwóch razach dotyczące wnioski przyjęte w ówczas być 
nie mogą, jeżeli sąsiednie miejscowości nie są wolne od zarazy bydła. 
Odnośnych druków i bliższych wyjaśnień udzielają Ajcncye nasze po miastach 
i miasteczkach w kraju rozstawione, za których pośrednictwem, albo też za bez- 
pośredniem odniesieniem się do podpisanej. Reprezentacy! ubezpieczyć można. 


ŻSE 
Premia oblicza się po- |$g5| 09 bydła opasowego 100 od gul- 
$ r glS denów, na miesięcy: 

dług następującej ta- pE 


ryfy: 


Bukewiny i obwodów: Czortków, 
Brzeżany i Tarnopol . bi 
„ obwodów: Stryj, Stanisławów i Zło- 
OZÓW 3 BUSA E MANAO O, 
„ obwodów: Sambor i Kołomyja . 

„ obwodów: Lwow, Przemyśl, Sanok, 
Żółkiew, Rzeszów i reszty zacho- 
dnich obwodów . . 


— 
< 
© 
= 


s| ejas 
128 11501475 |200 | 225 | 250, 


140 | 135 | 155 | 175 | 195 | 210: 
100 | 425 | 145 | 165 | 185 | 200 


80 [105 1425-1445 |165 


Oprócz tego opłaca się jeszcze tytułem stęplowego, -wpisowego i kosztów 
administracyi podłag wysokości premii, następujące należytości: 


przy premii. o « « . « do guld. 10 — guld 4 


» „ od guld 10 do „ 20 — „4:50 
» n » 20 do » 50 — y 
» » az Po AÓÓPY 400 — , 


a nad 400 guld, oprócz tych $ guld. od nadwyżki 
jącej należytości. 
Lwów dania 15 Września 1867, 


Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny ©. k- uprzywilej. 
Towarzystwa „AZIENDA ASSICURATRICE* w Tryeście. 


"PR Sekretarz; 


1. Bielanski. 


połowę, jeszcze przypada: 


1. Sekretarz: k 
D. Sienkiewicz. 


(1699-2-6)T 


C. k. uprzywilejowany 


galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we LWOWIE, 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż, pócząwszy 
od dnia 21 Września D.T., 
wydawać będzie 


ASYGNACYE KASOWE 


po 50, 100, 500, 1000 i 50600. złotych 'walutą anstryacką, 
3', procentowe z 8-dniowem "wypowiedzeniem 
(1589-8-15)T 


CZ 


” „m pz) "9% 


Fortepiana i Harmonijki 


Nowe fortepiana z Tma oktawąmi z potrójnem ściągnięciem żelaznem od 250.40 300 złr.. 
Nowe końcertowe fortepiana z płytami metalowemi od 320 do 360 złr, 
Nowe damskie pianina o 7 oktawach najlepszy wyrób od 350 do 400 złr, 
Używane dobrze utrzymywane fortepiana o 6, 6/4» i 7 oktawach od 80 do 240 zł! 
Harmonijki z'3. 8. do 14-kawałkami od 120 do 500 złr., są każdego czasu naj 
składzie do sprzedania. 


A 
c 


Podpisana firma ręczy: pisemnie za każden nabyty instrument i bierze stare fortes 
piana w zamian lub kupuje takowe za gotówkę. `< 


pierwszy austryacki zakład sprzedaży i wypożyczenia fortepianó as 


Wien Stadt Bauermarkt Nr. 4 w przechodnim domu na plac ś. Stefana. (Gundelhof) 
W niedzielę i święta otwarte od 9tej do 12tej. (1554-2-6 


Łysym dla dostania porostu. 


«| (Zeitschri 
o | omówiła jak 


i esencyi na porost włosów, 
znalazły ogólne wzięcie dla owćj rzeczywis 
przyjaciół zjednały. 
mięszaninę, która w chemicznćj czystości stę 

kosmetycznym wynalezione było. Abziałalności Ewaliny są zdumiew 
dno włosów nadaje tymże niezwyczajną 
e zapobiega przykremu tworzeni u 


gieniczno- 
pobiega wypadaniu. włosów, wzmacniając 


rośniętćj głowie, 


Hambursko - ameryk. To 


Port 


Października 1867. 


Skradziono 


Wszelkich |w tych dniach AKCcy€ę Towarzystwa 
drogi żelaznej Warszawsko- Terespolskiej 
na rubli 1,000 z 19 kuponami; — nu- 


er Akcyi jest od 43,471 do 48,480. 
(1642-2-3) 


Niewidoczne 
będzie uwidocznione 


przez małe | 


kieszonkowe Mikroskopy, 
które do 280 razy powiększają. 
1 sztuka 1 zł. z opłaconą przesyłką. 


Za pomocą takiego kieszonkowego 
Mikroskopu widzi się w półkropli 
wody. setki- zwierzątek wymoczków 
tak jak. w, jakiem; jeziorze pływają- 
cych. « Pojedyncze części małych o- 
wadów, ;robaków, roślin, widziane 
przez te; małe Mikroskopy, wydają 
się wielkiemi, i w najdrobniejszych 
szozegółach;dają więc sposobność star 
szym i młodszym do przyjemnej i 
pouczającej zabawy. Nawet trychiny 
można: w: mięsie widzieć. 
Mikroskopy te, za nadesłaniem 0- 
płaconem 1 zł., rozeyłane będą fran- 
co na wszystkie stacye pocztowe 
monarchii, a nawet za opakowanie ra- 
chować się nie będzie; za pobraniem 
zaś należytości pocztą nieopłaconem 
od sztuki 90 centów. 

Listy zamawiające uprasza się a- 
dresować: (153% -- 4)T 

„Gallanterie-Waaren-Niederlage 
„zur Stadt Paris“ 

"in Prag, 
Zeltnergasse Nro 596.“ 


b mogąc wprost odpowiędzieć 
na list bezimienny i- bez. daty, 
z stęplem pocztowym „Tarnów 18 Wrze- 
śnia,* upraszam Anonima — ponieważ w 
sprawach kraju się tyczących ćo do „za- 
sad wyższego stanu społecznego,* nie lu- 
bię dłużnym być odpowiedzi — by ra- 
czył zapoznać mnie z swem nazwiskiem i 
miejscem pobyta , lub też zgłosił się do 
Redakcyi „Czasu,“ inaczej nie jestem 
w stanie odpowiedzieć na zadane mi py: 


tania. (1646) A.P 


Najlepsze 1 najszlachetniejsze 


Tureckie: DELIKATESY. 


Handel tureckich Delikatesów podpisanego, Pra- 

terstrasse N. 16 w WIEDNIU, którego Filia pod- 

czas Jarmarku w KRAKOWIE w Rynku: Głó- 

wnym naprzęciw Hotelu Drezdeńskiego się znaj; 

duje, podaje wszystkim! umiejętnym|, smakoszom 

sposobność zaopatrzenia się w najszlachetniejsze 
owoce Wschodu, jako to: 


w Dulczecy, Sorbety, Pilltćes 
(galarety) i Rehatlikum 
(chleb sułtański) i t. p. 


Cierpiącym na słabości piersiowe podaje się, 
obok przyjemności prawdziwej, zarazem i środe 
ulżenia, ponieważ te utwory, sporządzone z naj- 
szlachetniejszych soków rzepysznych owoców 
krajowych i zagranicznych, wywierają: wpływ 
roztwarzający, HSOOMOY i orzeźwiający, i wspie- 
rają wszelkie z powodu tych cierpień rozpoczęte 
radykalne kuracye, jak to już licznemi przykła- 
dami świetnie stwierdzonem zostało. 

S$. Leitkam, z Mołdawii. 
Wyżej wymienione Delikatesy, orąz„wię] - 
ki Skład prawdziwych Konstantynopolitan- 
skich Fajek i Cybuchów tureckich, 
sprzedają się częściowo i hurtem po najtań- 
szych cenach; przy zakupnach zaś większych 
partyj odstępuju się stósowna zniżka. } 


(1645-1-5)T 
Realność na Kazimierzu, 
w wartości 12.000 
złr., 10%, czystego dochodu. przynosząca, 
jest z wolnej ręki — z powodu przesie- 
dlenia się za granicę — do sprzedania 
Warunki kupna bardzo korzystne 4.500 
zł». na teraz do płacenia, reszta zaś pczo- 
stać może na hipotece. — Wiadomość 


w Restauracyi Wgo Friihbecka. 
(1431-2-3) 


zachowania włosów. 


Z zaręczeniem do 


EVA 


XS U 
sów się wzmocni, a włosom naturalnego połysku nada się. Przez dłuższe 
używanie porosną łysiny, a młodym brody urosną. 


1 słoik Pomady 1 ztr. 


Karol Mally w 


pocztą wypełniane. 
EB" Składy 'w małych ilościach 
w. Wiedniu zaś w c. 
WkKkrakowie 


Ruckera i Piotra. Mikolasza— w 
myślu „Ed. Machalski, 
w Tarnowie W. T. A. 
dowicąch w aptece Zofii 


czajnej skuteczności, przewyższające wszystko, co ostatniemi czasy 
w hygieniczno-kosmetycznym świecie wynaleziono( jest 
c. k. wyłącznie uprzywilejowana 


p: znakomitości lekarskie, dla chemicznej czystości i nadzwy- 


pomada siły porostu włosów, esencya porostu brody, 

którćj używając według przepi- | 
su— będącego przy każdym 
słoiku i flukonie, napisanego 
we wszystkich w używaniu bę- 
dących językach zapobiegnie 
się . w zupełności wszelkienu 
tworzeniu się łupieżu i wy- 
padaniu włosów, posadę. wło- 


2 złkr. 50 cent. z przepisem użycia. 


Główny Skład rozsyłkowy w 
Wiedniu, na ptstra 
: Pa Polecenia będą szybko lecz tylko za pobraniem należytości. 


k. Aptece nadwornej. 

Leona Feintucha — w Bielsku A. Herrmann — w Brzeżanach 
Baruch Fandenhecht — w Czerniowcach Ignacy Schnirch — w Kotoi 
myi Rosen et Kohn— we Lwowie: w aptekach „Adolfa Berlinera, 8. 
— w Radowcach (Rapautz) Ign. Schnirch. +4 


Wielogórski — w Turce A 
Ulmy — w Zaleszczykach 


w wypadaniu włosówi tworzenia się łupieżu. 


LINA, 


50 cent. — flakon Esencyi 


dużych imałych ilościach: 
Wideniu, Hauptstrasse N. 69. 


,(1635-1-)T 


znajdują się w następujących miastach, 


w Handlach pp. Józefa Jarna i 


Ołomuńcu Lederer — w Prze: 


YDESA w Wa- 
ózef  Kodrębski. 


rzez ciągłe dochodzenia 


ność i jaśniejący połysk, niemnićj skuteczni 


Bezpośrednia żegluga 


ewyższa wszystko, 


zasłaguje więc na najlepsze polecenie. 
włosów zwykle suche, pękające i łuszcz 
linowa esencya na porost włosów okaza: 


PZPRPZ ZEE RZEZ Z Z Z Z En 


warz. akcyjne parowój żeglugi pocztowej 


T się 
a się bardzo skuteczną. 


{Czasopismo dla medycyny sądowej i publicznej opieki zdrowia 


ft für gerichtliche Medizin und offentliche Giesundheitspflege*) 
następuje: wyroby na porost włosów Ewalina ze stanowiska fachowo-nau 


Wr. M....r, Pan Karol Mally niedawno wynalazł bardzo szczęśliw kompozycya pomady 
którą nazywa Ewaliną. Poprzednie jogo 

téj wartości, i w najodleg 
doświadczenia udało się teraz Panu 


WIRY wile sobi 
ejszych kołac „Je 
kth Mallemu: złożyć 
co w nowszym czasie w świecie hi- 
ce: za 
miękkość, élasty 
się łupieżu na po 
rekonwalescencyjnćj chorobie, gdzie dno 


ardzo wypadają, Ewa- 


odobne wyro 


wskutek czego włosy tak 


parowa pocztowa między 


Hiamburgiem i Nowym Jorkiem, 


przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 
Gwiazdką oznaczone parowce nie dobijają do Southampton. 


Germania kap. Schwensen 23 Wrześn. 
łorussia* 


Franzen 


Meier 12 Pażdz. 


lieinannia* , 


5 Paźdz. 


Cimbria kapit. Trautmann 19 Paździen 
Hammoniat, Ehlers 26 Październ. 
Germania „ Schwensen 9 Listopada. 


ena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 165, druga kajuta tal. 115, między. poka ich 


a przewozi towarów i 
z opuszczeniem (Primage) 15%. 


Ł. B. 10 od beczki o 40 stopach sześćścienny 


;(1137-9 


o listowe z Hamburga 4'/, 88t, z wewnatrz kraju 6'/, sgr. Listy powinny być oznaczone 
„per Hamburger Dampfer*. R, ! i 
Ż Hamburga do Nowego Orleanu, dobijając 
|| Bawaria kap. Meyer igo Paźdz. Teutonia kap. 
ulceneprzewozu osób: Pierwsza kajuta 200 tal. -- Druga 
kład 66 tal. — Cena przewozu towarów Ł. 8 od beczki 9 49 stopach sześćściennych 
rè hamburskich z opuszczeniem (Primáge) 
Bliższych szczegółów udziela: August Molten. następ 
upełne i ważne kontrakty przewozu 
kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. 8% i p. T. 


do Southampton 
Bardua | Listopada. 
uta 4560 tal. — Między-po- 
15%. 

ca Millera w Hamburgu. 


zawierają umocowani Ajenci: Staar & Geis 
Eibenschütz w KRAKOWIE. 


"ƏZƏL. EIUEJSOP VFP 'APOIG DE(EUL DI 


| DaF Poszukuje Sa YRĘ 
BONY 


do jednego dziecka. — Bliższa wiado 
mość w Rynku pod L. 25 na pierwszen 
piętrze. (1625 2-4)T 


Kłopoty, 
zmartwienie i gniew 


działają, jak wiadomo, szkodliwie na krew 
i żółć, — Na wszystkie z tego pochodzą- 
ce cierpienia, jako teź na bicie serca, cho- 
roby hemoroidalne, migrenę, choroby skór- 
ne itp; poleca się jako nadzwyczaj sku- 
teczne działając i radykalnie leczące 
„Amerykańskie Pigułki Lesingtona* 
(amerikanische Lesington Pillen). 

Cena jednego oryginalnego pudełka — 
które na' spodniej stronie zaopatrzone być 
musi stęplem dla Szwajcaryi, Austryi i 
Niemiec, upoważnionego jedynie główne- 
go Składu droguisty A. Herm. Boldta 
w Genewie — wynosi 3 franki lub 1 złr. 
50 centów. 

Do' nabycia wprost w wyżej wspomnio- 
nym handlu w Genewie, lub w Austryi: 
u p.'aptek. Zygmunta Ruckera we Lwowie, 
Zygmunta Mitlbacha w Zagrze- 
biu (Kroacya). >> (1617-2-3)T 


nn s» 


Niemieckie, francuskie i angielskie 


 GUWERNANTKI, 


ańbuakić Bony 
i francuskie dzieci, 


tak chłopców jak i dziewczęta,, mówiące 
jak najpłynniej po francusku, a nic nie 
umiejące po niemiecku, które szczególnie 
sę odpowiednie jako towarzysze zabawy 
dla dzieci w domach znakomitszych, nie- 
miniej do łatwego nauczania się języka 
francuskiego, stręczy jak najsp'eszniej przez 
W. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 
Instytut 
Emilii Reisner 
w Wiedniiu, Praterstrasse Nr. 41. 
Francuskie Bony i dzieci przyby- 
wają co tydzień wprost z Francyi i fran- 
cuskiej Szwajcaryi, by być umieszczonemi 
„przez | (1609-2--9)T 
Emilię Reisner 


w Wiedniu, Praterstrasse 41. 


Wd.16 Październ. 


Początek ciągnienia przez miasto 
Hamburg poręczonego 


wielkiego losowania 
pieniężnego, 
w którem następujące grówne wy- 
grane wyciągnięte zostaną: 


Marków. 225.000, 42,000, 400.000, 
50.000, 30.000, 2 razy po 15.000, 2 
razy -po 42.000, 2- razy po 40.000, 2 
a T» 8.000. 3.razy 6.000, 3 razy 
po 0.000, 4 razy po (M 2 razy po 
„8.000, 72 razy. po. 2.000, 406 razy po 
1.000, 106. razy po 500, 106 razy po 
200. 1:7810: razy- po 400. 


Ogólnie znanym jest nasz debit jako 


iw krótkim czasie były u nas naj- 
większe główne trafne wygrane, 
Do tego pomyślnego losowania: za- 
lecamy cale losy po 4 ale. — pół- 
"lósy po 2 złr-— ćwierć-losy po 4 złr. 
+ *oWszelkie polecenia opatrzone ri- 
mesami, SZA TE będą szybko i 
tajemniczo. ykazy wygran i wy- 
grane pieniądze, po ciągnieniu na- 
tychmiast odsyłam. Godną uwagi 
jest, że każden zamawiający otrzy- 
muje do ręki oryginalny Los, czego 
nie trzeba brać za tak zwane Pro- 
mesy. — Uprasza o zgłoszenie się: 


Adolf Lilienfeld &C. 
„ Bank und Wechselgeschält, 
Gliickscomptoir, Graskeller 7, 
Hamburg. 


(1644-1-6)T 


REALNOŚĆ 
Fl Alan PAS 


z dziewięciu. pokoi, oficyny o 2 pokojach 


z Stajni i Wozowni, Ogrodu warzywnego i 
owocowego wolna od podatków przez lat 
6, — jest z. wolnej ręki do sprzedania. 
' Bliższa wiadomość u właściciela. 

(1424- 3) 


Pałac: trzema pAWilona- 


nisławowie. 


f rehni, jak i Wny Ignacy Zdrassil: w Sta- 
- (1426--3) 


